fzisierszy numer zawiera !2 stron druku 


Nr. 89 B= XL. Łódź, Wtorek 31 marca 1925 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERAC 


$ AA Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 
I strona i w tekście 
Nekrologi 
Nadesłane po tekście 25 m Jia 

0 zwyczajne 10 m strona 10 szpif. 


Poczt. Hasa $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zt. OQAR 
6 Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa o 50 procent 


%4%zaś firm zagranicznych o 100 orocont drożojwe 
Telefony: sekrełarjat redakeji— 19-71, nocna redakcja i drukarnia—?-99, gabinet zastępcy wydawnictwa —2-99, administracja i ekspedycja —1-99, pabinat prywatny redaktora naczelnego 2-20 (wyłącznia od 4 do 6-6 


Jamordowanie Wieczorkiewicza 1 Bagińskiego 


Bagiński padł natychmiast, Wieczorkiewicz zmarł wczoraj rano 


Sprawca zamachu Muraszko został aresztowany 


WARSZAWA, 20 marca. (Specjalna służba informacyjna | komendy policji w Stołbcach Muraszko i zaczął strzelać do 
„Głosu Polskiego“). Władze centralne otrzymały oficjalne po: | Bagińskiego, a potem do Wieczorkiewicza. Przedstawiciele 
twierdzenie wiadomości o zastrzeleniu przeznaczonych do władz natychmiast pociąg zatrzymali i nakazali cofnąć go do 
wydania bolszewikom organizatorów zamachów terorystycz- | Stołbców. Po przybyciu tam okazało się, że Bagiński, ugodzony 
nych: Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Wieczorkiewicza, który dawał 
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Według wiadomości, 
- fakt nastąpił onegdaj. 


eskortą umieszczeni zostali w Stołbcach w wagonie towarowym, | 


nadeszłych do Warszawy ze Słołbców 
Bagiński i Wieczorkiewicz pod silną 


kulą w głowę, już nie żyje. 
jeszcze oznaki życia, przewieziono do miejscowego ambula- 
torjum, gdzie dokonano wyjęcia kuli. 


Muraszko został aresztowany. Władze poleciły oddać go 


doczepionym do pociągu, który odchodził do granicy sowieckiej. | pod sąd doraźny. 


W kilka chwil po ru 


szeniu tego pociągu, gdy znajdował | 


Wieczork 


iewicz, tak jak Bagiński, poniósł śmierć skut» 


się on jeszcze na naszem terytorjun, z pośród znajdujących , kiem otrzymanych ran. Troskliwy ratunek, jakiego ranny byi 
się w wagonie przedstawicieli władz administracyjnych ze | przedmiotem, nie mógł odwrócić śmierci. Wczoraj rano Wie» 
starostą na czele — wysunął się naprzód starszy przodownik | czorkiewicz umarł. 


Zawatomienie | 


poselstwa rosyjskiego 


P. Biesiadowski konierowa? 
z p. Baderem 

WARSZAWA, 30 marca. (Specj. 
służba telegr. „Głosu Polskiego”.) 
Ministerjum spraw zagranicznych 
zawiadomiło poselstwo rosyjskie w 
Warszawie o zastrzeleniu 
skiego i Wieczorkiewicza. 


Głosy prasy warszawskiej 


Wczorajszy „Kurjet Czerwony” |się przodownik stołbeckieej policji 
pisze: kryminalnej Muraszko. 


„W dniu dzisiejszym  minister-| Władze polskie w rozmowach 
stwo spraw zagranicznych zako-|z Moskwą na temat tego fatalne- 
munikuje poselstwu sowieckiemu go wypadku, będą się mogły wy- 
o przebiegu zajścia pod Stołbca- kazać jednak przygotowaniami 
mi, to samo uczyni nasze posel- administracyjnemi do wymiany 
stwo w Moskwie, 


centralny rząd moskiewski. 


Niedotrzymanie umowy z na- 


zawiadamiając | bez zarzutu. ; 


Opinja „Kurjera Warszawsk,": 

„Śmiertelny zamach, dokonany 
na przeznaczonych w umowie z 
rządem sowieckim do wymiany 
więźniów polskich, Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza, ne chybi wywo- 
łać poza granicami Polski wraże- 
nia, które, oczywiście, nie wvnad- 
nie na korzyść naszego państwa. 
Samosąd, dokonany w tak nie 


Co rząd zamierza 
uczynić 


Inferpelagia prezesa Barlickiego 

WARSZAWA, 30 marca, (Specj. 
służba telegr. „Głosu Polskiego" .) 
W dniu wczorajszym zwrócił się 
do premjera prezes klubu P, P. S, 
p. Barlicki z zapytaniem co rząd 
zamierza uczynić wobec zbrodni 
Muraszki, Premjer odpowiedział, 
że rząd przedsięwziął już kroki. 


sterjum spraw zagranicznych rad- Byd aja. ara ya szej strony „jest ,WYPa kiem sił zwykłych warunkach, będzie tło-.aby winny stanął natychmiast 
ca poselstwa sowieckiego p. Bie- cja bardzo trudna, gdyż formalis | 79 TAR (vis major), a rząd nie |mączony jako słabość władzy rzą- przed sądem i poniósł jak najsu- 


siadowski, w celu zasiąśnięcia in- 
formacji o zabójstwie Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza, Konierował z 


Polska nie dot À może oczywiście ponosić odpo- 
oiska nie dotrzymaia umowy, ZA- | więdzialności za czyn impulsywny 
wartej z rządem sowieckim. Nie-|; : 

; f 1¢= | jednostki. 
wiadomy jest dalszy los trzydzie- 


Dalszy los wymiany personal- 


dowej w Polsce i jako znamię na- 
strojów społecznych, nie mają- 
cych nic wspólnego z poczuciem 
praworządności. Nikt tam nie bę- 


| 


rowszą karę, 


ców nagle rozległy się 2 jeden po 


: « |stu kilku zakładników, którzy : e j |drugim strzały w wagonie, 
a Paor, A mentu poli nień BAA aii Wóweajszym: do.| 29) pomiędzy Polską a sowieła- pA wchodził w (sa zach ug Nikt z az kiá kleik 2: się 
yomego. p. F starczeni z Moskwy do granicy Ti stoi obecnie pod znakiem za- |Patrjotycznego, nikt nie poszuka co to znaczy, Ja osobiście myśla- 


Bagiń- 
Wczoraj złożył wizytę w mini- 


polskiej. Wśród nich znajduje się pytania. 


okoliczności łagodzących. War- 


l 


łem, że to wybuchła pod YVołami 


i 15 6b, k E $ tość wewnętrzna państwa mierzo- fardd, 
Muraszko żywiołowo "JĄ skazanych na karę SA miał rząd Po Ai na jest na zewnątrz przedewszyst- pe CA s Kodtóji wisko 
nienawidził A ieczorkiewiczem 1  Bafińskim| kiem wartością jei adm nistracji, | an PPE 


holszewików 


wymienić jeszcze 7 osób wzamian 


Wyroki sądowe zostały wstrzy- 
za 36 osób z tamtej strony. 


mane z tem, żę będą oni wydam 


a w tej administracji posłuch pra- 
wu i władzy gra rolę naczelną. 


przod, Maraszko ż wniesionemi 
|do góry rękoma, trzymając dwa 


Polsce. M ; K 3 | rewolwery; a zwracając się do sta- 
: uraszko za czyn swój, spro-|Fakt, że władza polska nie może > Ą c 
Nie powinien się był znaleźć Los tych nieszczęśliwych jest] wadzający nieobliczalne w tej|zaułać nawet tym organom swym, [109% „Zajęrskowikiefo, zawołałi) 
w policji na kresach a AA" A sowieckich i|chwili następstwa, odpowiadać |które są jej bezpośredniem ramie to, że trzy Keran ważące: 
„już. krążą pogłoski, że sowietyjbędzie przed sądem okręgowym|niem  wykonawczem, wz udzi | éni owsiki saiełek 

WARSZAWA, 30 marca. (Specj. | mają wziąć odwet za Bagińskiego! w Nowogródku, trybem zwykłym.,|znowu podejrzenie, że „w Polsce | mali życie mnie í raddio: 'Pol. 


służba telegr: „Głosu Polskiego".) 
Ze źródeł wojskowych dowiaduje- 
my się, że Muraszko już w czasie 
swej służby wojskowej zdradzał 
fanatyczną i chorobliwą wprost 
nięnawiść w stosunku do bolsze- 
wików, 
często używał, wpadał pod tym 
względem w stan zupełnie nieprzy= 


| 


a po kieliszku, którego|psychicznego, w jakim znajdował 


i Wieczorkiewicza, delegując któ- 
regoś z konwojujących czekistów 
do mordowania zakładników pol- 
skich. 

Sam wypadek przykry dla Pol- 
ski, znajduje niewątpliwie wytło- 
maczenie w stanie podrażnienia 


nie doraźnym, gdyż w pobudkach 
nie było motywów zysku, z art. 453 
kodeksu karnego, przewidującego 
karę od 8 — 15 lat więzienia, 
przyczem może być zastosowany 
w tym wypadku paragraf 15 prze- 
pisów przechodnich, podnoszący 
wymiar kary do kary śmierci", 


zewnętrzne dominuje dziś ; musi 
znaleźć główny wyraz w naszych 
wrażeniach, lubo istnieją jeszcze 
inne a wielorakie motywy morai- 
nego potępienia anarchii, zdradza- 
jacej się w samosądach", 


i 


jak kto chce“ i zachwieje autory=| 
tetem państwowym. To kryterjum | 


ska mi to wybaczy. 

Kończąc, rozpłakał się, 

Asp. Szynkowski poderwał się 
ku zabójcy i odebrał mu broń. Od- 
dając ją, Muraszko powiedział je- 
szcze: 

— Możecie mnie teraz zabić! — 
poczem dostał spazmów, 

Bagiński i Wieczorkiewicz zwa- 
lili się na podłogę brocząc obicie 


4 o z = r PPM rej 
>.< "| Co mówi naoczny Świadek (ivs, Besi owymi sea 
Jeżeli „tak jest rzeczywiście, mie, — Wieczorkiewicz ranny w 


tymbardziej dziwić się należy, że 


po zakończeniu służby wojskowej | 


Mauraszko znalazł się na służbie 

policyjnej właśnie na kresach. 
Minister spraw wewnętrznych p. 

Ratajski wysłał na miejsce wypad- 


l otrzymuje następujące szczegóły: 


o przebiegu zabójstwa 


nych i komendant policji powiato- 
wej asp, Szynkiewicz. 

Konwój składał się z kilkunastu | 
policjantów, którymi dowodził kie- | 
rownik ekspozytury śledczej kry- 
minalnej w Stołbcach st. przodow- 


Od jednego z naocznych świad- 
ków wypadku „Kurjer Czerwony” 


— Pociąg, którym wyruszyli ze 
Stołbców do granicznej st. Koło- 
sowo Bagiński i Wieczorkiewicz, 


nował znakomicie, środki bezpie- 


brzuch, był przytomny zupełnie. 
Natychmiast dano znać na loko- 


czeństwa obmyślone były bez za- |motywę, aby pociąg stanął. 


rzutu, 

Pociąg ruszył około godz, 2 po 
popol, aby przebyć ostatni krótki 
etap. 


Maszynista wahał się, czy wol- 
no mu zawrócić de Stołbców, 
gdyż nie powiedziano mt, co się 
właściwie stało, Dopiero na ror: 


ku komisję śledczą z pułkowni- składał się z wagonu towarowego 
kiem Szulborskim na czele, O-ii lokomotywy. | 
prócz niej do Stołbców wydelego- | Jechali w nim, jako przedstawie 
wano wice-prokuratora sądu nai- 
wyższego i prokuratora sądu ape- | 
lacyjnego w Wilnie, 


(ciele władz polskich starosta ze 
| Stełbców p. Zajączkowski, zastęp- 
ca iego p, Kurotycki, dwaj przed- 
stawiciele min. spraw  zaśranicz ' 


nik Muraszko 
Do ostatniej chwili cała podróż 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza do , 
granicy odbywała się w najwyż-, 
szym porządku... | 
Aparat administracyjny funkcjo- ' 


kaz starosty usłuchał i pociąg rū- 
szył z powrotem, 
BRaciński przy wjeździe do Stoib- 


ców skonał, 


Bagiński i Wieczorkiewicz sie- 
dzieli w jednym końcu wagotii, 0= 
toczeni konwojem. W drugim koñ- | 
cu znajdowali się przedstawiciele | Do Wieczorkiewicza wezwano 
władz polskich. |lekarza wojskowego, który był na 

Na 5 — 6 kilometrze od Stołb- stacji à 


Tetno chwili 
Rzeczy różne 
a ciekawe 


Jednem z naiważniejszych zadań 
jakie sobie stawia obecna t. zw. 
wielka prasa jest iniormować 
swych czytelników równie szybko 
jak fałszywie. Do zupełnego szczę- 
ścią i błogostanu człowieka spół- 
czesnego należy (tak mu przynal- 
mniej wmawiają) posiadanie jak- 
naiszybszych :nformacii o tem co 
znaleziono w grobie Tutankname- 
na ile drzewa narąbał Wilhelm II 
w Doorn., co myśli generał chiński 
Feng-Yu-Hsiang o parlamentaryz- 
mie, za ile lat nieśmiertelny Pasicz 
poda się do dymisii etc., etc. 

Informacje mogą grzeszyć niedo- 
kładnością, mogą być nawet na- 
stepneśo dnia zdementowane (w 
jezyku fachowców nazywa się to 
uzupelnianiem) mogą się okazać 
przedwczesne [5 dni czy 5 miesię- 
cy nie odgrywa ioli przy intensyw- 
nem życiu) — a jednak być muszą. 
Ceś przecież trzeba czytać. A cóż 
można czytać w przerwach między 
jednym  businessem a drśuim. w 
Jrzędziale wagonu  Unterśrund- 
bahnu, Metro paryskiego czv 
Tub'u londyńskiego, Gazetę która 
jest dla konsumenta rzeczą rów- 
nie niezbędną jak guma do żucia 
dla anglika, aperitif dla francuza, 


Jesteśmy zacawyceni postępami 
radiofonii, lotnictwa. Zachwyt nasz ' 
i poczucie zadowolenia z cywiliza- 
ci: którą wytworzyliśmy, wzmaga 
się i potężnieje z chwilą, gdy się do 
wiadujemy, że Ford ma zamiar bu- 
dewać małe zeppeliny dostępnej 
dla wszystkich za cenę 1600 dola- | 
tów, tedno i dwuosobowe. Pieści- 
dełko takie przerzynać będzie 
przestrzeń powietrzną z szybkoś- 
cia 160 kilometrów na godzinę, jak 
informują ludzkość czytającą lan- 
dvńskie „Daily News”. 

Drobnostką iest oczywiście w 
łem wszystkiem fakt. że chodzi o 
febrykacię tanich aeroplanów a nie 


Liężka ch 


Ostatnie przesilenie gabinetowe 
skończyło się. Pan Thugutt w rzą- 
dzie pozostał, otwierając sobie, 
według przekonania swego, pole 
do pożytecznej pracy. 

Droga jego jest jasno wytknię- 
ta, Trudno ją nazwać reformator- 
ską. Pan Thugutt zdaje się świa- 
domie rezygnować z jakichkol- 
wiek zamierzeń radykalnej zmia- 
ny norm prawnych, obowiązuja- 
cych na wschodzie. Chodzi o 
rzecz prostszą. O zorjentowanie 
się w istniejącym chaosie praw- 
nym, oraz o stosowanie obowią- 
zujących ustaw w sposób jaknaj- 
mniej dla ludzkości dokuczliwy 

Pracę w tym kierunku rozpo- 
czął pan Thugutt z pewnem po- 
wodzeniem. Nie można negować 
znaczenia takich posunięć, jak 
uregulowanie sprawy obywatel- 
stwa, odbudowy zniszczeń wojen- 
nych i t. d., zapoczątkowanych, 
lub całkowicie przeprowadzonych 
przez niego, Ale w dalszym ciąg" 
praca ta napotkała na zupełnie 
nieprzewidziane trudności, 

W sprawach szkolnych zarzą- 
dzenia wykonawcze rządu spot- 
kały się poprostu z sabotażem 
władz  administracyjnych niż- 
szych. Wystarczało spojrzeć na 
szpalty pism białoruskich, lub 
ukraińskich, by znaleźć tam seł- 
ki skarg na wójtów, którzy od- 
mawiali uwierzytelniania podpi- 
sów rodziców na deklaracjach, 
domagających się nauki w języku 
ojczystym, na nauczycieli, śrożą- 
cych karami za podpisywanie po- 
dobnych deklaracji, na nieprzyj- 
mowanie zgłoszeń ludności przez 


31., — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


aroba foczy nasz rząd 


bjął kuratelę nad kresami wschodnimi 
|wającą na bezczynność  obojęt- 
j ność starostów, ignorując imter- 
jwencje poselskie, głosy prasy, 
ijak gdyby uważały, że prawo mó- 
|że sobie istnieć, ale nie po to, by 
|korzystała z niego ludność. 

A tymczasem obok działalności 
pana Thugutta, szła robota innych 
ministerstw. Nie czekały one, aż 
komisja kodyfikacyjna uzgodni 
l obowiązujące na wschodzie usta- 


rozbrykanych kierowników resor- 
tów specjalnej kurateli. 

U progu województw wschod- 
nich ich kompetencje giną, Wszy- 
stko, co dotyczy wschodu musi 
przejść przez specjalny komitet, 
któremu przewodniczy wicepreim- 
jer z urzędu, Ministerstwa wszy- 
stkie znalazły się w sytuacji bar- 
dzo osobliwej, komitetowi bo- 
wiem poddano wszystko, co nie 


wy, lecz każde na swoją rękę|wchodzi w zakres kompetencji ra- 
usiłowało  „wykorzysłać” jakiś | dy ministrów i to nie tylko w dzie- 
przepis chwilowo dogodny;,dzinie stanowisk, ale również w 


dziedzinie inspekcyjnejj Jednym 
zamachem położono kres nie.po- 


A więc ministerstwo skarbu pod- 
dało w ten sposób budżety komv- 
nalne kontroli izb skarbowych, |trzebnym i wręcz szkodliwym wy- 
które niewiadomo na jakiej 1% Tre. pp. Ratajskich į Smól- 
dzie zyskały możność sprawdza- skich po ziemiach wschodnich, 
nia nietylko prawidłowości, ale i,wycieczkom demonstracyjnie prze 
msi wydatkowania, co oczy ciwko vice-premjerowi wymierzo- 


| 


wiście doprowadzić musiało do nym 
anarchji, pozbawiając prawa wglą | Zarządzenie charakteryzuie 
du w te sprawy właściwego go- rząd, charakteryzuje stosunek 


spodarza — wojewodę. prezesa ministrów do gabinetu i 
Pan Ratajski, czy też dodamy poziom moralności politycznej po- 
nieparlamentarnemu ministrowi, | szczególnych członków gabinetu. 
parlamentarny podsekretarz sta-| Pan Grabski zupełnie wyraźnie 
(nu p. Smólski, wystąpił ze sławet- zaświadczył, że podwładnych so- 
nym zakazem wieców poselskich, bie kierowników resortu nie mo- 
czem wywołał w całym kraju sil- że puszczać samopas, że w naj- 
ne niezadowolenie,, liczne prote- | ważniejszych sprawach ufać im 
sty i wytworzył, jakeśmy to już nie może, że w lojalność ich nie 
wskazali, możność konfliktu po- wierzy i dla utrzymania rygoru 
między władzami administracyj- tworzy specjalne ciało, skonstruo- 
|nemi i sądowemi. wane w ten sposób, by vice-prem- 
A pan Thugutt, powołany spec-|jer miał w niem każdej chwili 
(jalnie do przeprowadzenia sanacji | większość, 
naszej gospodarki na wschodzie, Panowie ministrowie, którzy się 
,dowiadywał się o każdym takim temu rygorowi poddali, zaprawdę 
fakcie dopiero... z gazet i skarg. |smutno się prezentują. 
| Dużoby można było napisać o| Rząd ten nie daje obrazu budu- 


| gabinecie ministrów, w którym | jącego. Toczy go choroba we- 


sterowców. Dla olbrzymiej więk- |. p < | > - i 
szaści czytających przeoczenie to inspektorów szkolnych, Powiaty, mogą się zdarzać podobne wypad-, wnętrznych sprzeczności. Toczą 
mie odgrywa decydującej rol. — |starostwa powiadamiane o podob- | ks już nietylko  niekarności, ale go intrygi rozbieżnych interesów 


| Chcą mieć iluzję posiadania infór- |nych wypadkach, nie uważają za |jak najdalej posuniętej nielojal- i interesików. Cóż robić? Nie ma- 
cji o wszystkiem, co się dzieje | stosowne reagować, W ten spo-|ności koleżeńskiej. Ale oto ma łe to poświęcenie w takim rzą- 


na świecie — i mają ją. 


„Przyszła wojna będzie się roz- į 
grywać w powietrzu”, twierdzi op- 
tymistycznie pułkownik Rousset 

Bardzo miła perspektywa. Tviko 
czy aby pewna? Pułkownik Rous- 
set ma predylekcję do powietrza i 
„wylatywania ponad poziomy”, n 
tomiast jego koledzy po fachu, an- 
glicy i niemcy, okazują pociąg do 
gazów, Ich zdaniem przyszła wojna 
będzie batalją chemiczną. 

Co lepsze? Chi lo sa- 

Komu przyszłość przyzna recję? 

Jeśli zaś chodzi o zdanie i gusty | 
publiczności w tej materji, są one | 
zdaje się, niezupełnie 


ustalone z} 
braku doświadczenia, 


w 


Poniektórzy profesorowie i u- 
rzeni ujawniają na punkcie polity- 
hi gołębią zaiste prostotę. 

Psycholog genewski, prot. Cla- 
parede, omawiając nowe dzieło 
kandydata obecnego na prezyden- 
ła Rzeszy niemieckiej, prof, W 
Hellpacha, znanego i cenionego 
rsycholośa, wyraża swą opinię o 
sytuacji w Niemczech i o kandyda- 
turze swego kolegi w sposób na- 
stępujący: 

„Mojem zdaniem Niemcy nie mia 
tvby lepszego kierownika nad u- 
czoneńo o tak daleko  sięśającej 
przenikliwości i rozumie, jak dr, 
Helipach. Jak mi się wydaje. psy- 
chologja jest tem, czego najwięcej 
brakowało mężom stanu w naszej 
biednej Europie". 


Niezawodnie, Ale psychologię 
wyborców znają dotychczasowi 
mężowie stanu wcale nieźle i po- 


trafią wygrywać ma jej strunach 
syczny repertuar polityczny con 
brio. Tres. 


„  Powról wojsk 
hisznańckich z Morroko 


PARYŻ, 30 manca. (Pat). Jak 
donoszą z Madrytu ze źródeł u- 
rzedowych, rozpoczął się prze- 
wóz zbędnych wojsk hiszpań- 


skich z Marokka do Hiszpanji, 


p . * i ” > z | 
_ |sób podwładne czynniki mogą są-|zostłać położony temu kres na dzie zasiadać. 


dzić, że sabołowanie usław i roz- 
porządzeń językowych nie jest 
karygodnem, A wyższe władze 
tolerują spokojnie często zakra- 


Sejm oddzielił, , 


A co 


Gdybyśmy się zgodzili brać roz- 
ważany w sejmie konkordat z naj- 
lepszej strony, gdybyśmy zamknęli 
oczy na niedokładną redakcję jego 
artykułów, która w przyszłości mo 
że wymagać dodatkowej interpre- 
taci, to i w tedy musielibyśmy u- 
znać, że konkordat, zapewniając 
kościołowi katolickiemu opiekę i 
poparcie ze strony państwa, unie- 
zależnia go od tego ostatniego tak 
dalece, iż tworzy poniekąd „pań- 
stwo w państwie”. Zwracaliśmy na 
to uwagę w poprzednich artyku- 
łach i zamknęliśmy swe uwagi kry- 
tvome w konkluzji, że jeżeli cho- 
dzi o naturalne rozgraniczenie pa- 
nowania duchownego i świeckiego, 
i oddanie każdemu jego własnej 
dziedziny, to nie trzeba zatrzymy- 
wać się w pół drogi, lecz iść kon- 
sekwentnie w wytkmiętym kierun- 
ku... aż do oddzielenia kościoła od 
państwa. P. Stanisław Grabski od- 
dzielił tylko państwo od kościoła, 
lecz tego ostatniego wcale nie od- 
dzielił od państwa. 

Atoli obok wyznania katolickie- 
go, istnieją też w państwie inne, 
a konstytucja poręcza im równo- 
uprawnienie, Sejm nasz, przyjmu- 
jąc konkordat, zawarty przez pama 
Grabskiego, miá pamiętać o jego 
prostych konsekwencjach wi sbo- 
sunku do innych wyzmań, Te ostat- 
mie zażądają też niewątpliwie dla 
swej organizacji religijnej tych sa- 


h lub podobnych unrawnień, 


Ale, zaiste, czyż 
mocy uzyskanego kompromisu. |można zostawiać kraj bez rządu? 
| Pan Thugutt zażądał dymisji. A czy sejm jest zdolny do powo- 
|Szef gabinetu nie przyjął jej i zgo- łania innego? 
dził się na poddanie najbardziej: 


naństwo od kościoła katolickiego 


będzie z innemi wyznaniami? 


jakie konkordat przyznaje ducho- jeżeli władze duchowne innych wy 
wieństwu katolickiemu. Każde z znań zażądają dla siebie analogi- 
nich będzie się chciało „rządzić czmych uprawnień? 
swemi prawami” i „korzystać z Prawica, która właściwie igno- 
zupełnej wolności", Ale w tych ruje konstytucję, nie miałaby nic 
warunkach niepodobna umiknąć przeciw temu, aby przywilej fak- 
kolizji między prawami wyznań, a tycznej niezależności od władzy 
władzą świecka, pomiędzy suwe- świeckiej nadać wyłącznie kościo- 
rennością państwa, a wolnością łowi katolickiemu, inne zaś wyzna 
kościołów, |nia poddać ścisłej kontroli pań- 
Te ostatnie mogą przecież w |stwowej i zamknąć ich wolność w 
swej działalności wkraczać w dzie | określonych ramach. Lecz w ta- 
dzinę polityczną i ujemnie wpły-| kim razie wypaczy się zasadę kon- 
wać na lojalny stosunek do pań-|stytucyjną, utworzy się uprzywile- 
stwa obcych narodowości. Czyż|jowaną religję państwową, a in- 
poństwo może obojętnie się przy-inym wyznaniom zamiast równou- 
ślądać podobnej robocie, czyż niejprawnienia da się tylko „toleran- 
vsowimmo w razie potrzeby zasto-|cję'”. Czyż do tego ma odnowiona 
sować właściwych środków? Prze-| Polska dążyć? 
dewszystkiem musi mieć w swem| Z drugiej strony trudno się zgo- 
ręku należytą kontrolę nad dzia-|dzić, aby każde wyznanie tworzy- 
ialnością ongamizacji  wyznanio-|ło państwo w państwie i uchylało 
wych. się z pod kontroli rządowej. Stan 
Ale w stosunku do wyznania kajtak: wywołałby w krótkim ozasie 
tolickiego, państwo na podstawie |waśnie relicijne, jak to bywało nie 
konkordatu znzeka się de facto te-|raz, gdy organizacje wyznaniowe 
$o prawa. Pozwala biskupom wy-|prowadziły jedne przeciw drugim 
dawać listy pasterskie bez uprzed |zbyt ostrą propagandę, a państwo 
niego pozwolznia rządu. Zrzeka się |nie chęiało czy nie umiało wystą- 
faktycznego dozoru nad szkolnic-|pić w roli rozjemcy. 
twem duchownem i wychowywa-| Konkordat zawarto z pominię- 
niem przyszłych sług kościoła. —|ciem praw i obowiązków pań- 
Zgadzając się na ryczałtowe wc let. które posiada w swych gra- 


A. Uziembło, 


*chwalił rezolucję, 
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Zamach zbrodniczy 
wywołał katastrofę 


pod Rogowem 

WARSZAWA, 30 marca, (Specj. 
służba inform. „Głosu Polskiegoł') 
Ministerstwo kolei zwróciło się do 
min, spraw wewnętrznych o 
wszczęcie śledztwa w sprawie ka- 
tastrofy pod Rofowem, ponieważ 
ostatecznie komisja śledcza mini- 
sterstwa doszła do wniosku, iż 
przyczyną katastrofy był zamach 
zbrodniczy. 


Żeromski ofrzyma 
majątek na Pomorzu 


WARSZAWA, 30 marca, (Specj. 
służba inłorm. „Głosu Polskiego"). 
Dowiadujemy się, że z inicjatywy 
wojewody pomorskiego, pana Wa- 
chowiaka powstał na terenie Po- 
morza specjalny komitet do ufun- 
dowaniu daru dla Stefana Żerom- 
skiego w postaci małego majątku 
na Pomorzu. 


P. Nakoniecznikoff 
nasfęncą p. Pofulickiego 


WARSZAWA, 30 marca. (Sp. 
sł. inf. „Głosu Pol”). Na miejsce 
p. Potulickiego naczelnikiem wy- 
działu prezydjalnego w minister- 


stwie pracy został mianowany p. 
Bolesław Nakoniecznikoff. 


Ziazd komunistów 


polskich we Wiedniu 


WARSZAWA, 30 marca (Sp. 
sł. inf, „Głosu Pol."). Dowiaduje- 
my się, że we Wiedniu odbył się 
trzeci zjazd polskiej partii komu- 
nistycznej. Zjazd jednogłośnie u- 
potwierdzającą 
dyrektywy, wydane przez piąty 
kongres komintornu. Na zjeżdzie 
obecni byli przedstawiciele partji 


| kmusistycznaj zachodniej js 
ny i zachodniej Białorusi. 
=== Z 


Rozgałęziona agitacja 


komunistyczna 


MOSKWA, 30 marca. (PAT). — 
Komitet wykonawczy komunisty- 
cznej międzynarodówki młodzieży 
ogłosił sprawozdanie o ilości ja- 
czejek  tomsomolskich w pań- 
stwach Europy. Liczby te są na- 
stępujące: Włochy 350, Francja 
400, Czechosłowacja 200, Szwecja 
120, Norwegia 41, Polska 50, Li- 
twa 40, Łotwa 40, Anglja 9, Jugo- 
sławja 20, Bułgarja 80. Nowa im- 
strukcja kieruje komsomolców na 
agitację wiejską. 


Lawina zasypala pociąg 


pasażerski 


MOSKWA, 30 marca. (PAT). — 
Onegdaj pod Irkuckiem lawina 
śnieżna runęła na pociąg pasażer- 
ski, Rozbitych zostało kilka wago- 
nów z pasażerami, Jest wielu ran- 
nych i zabitych. 


Nowe prezydium 
skupsztyny 


BELGRAD, 30 marca. (PAT). - - 
Na  wczorajszem posiedzeniu 
skupsztyny w nieobecności opozy* 
cji wybrano prezydjum. Jako prze- 
wodniczącego wybrano Trifkowi- 
cza (radykał), a wiceprzewodni- 
czącym Uzonowicza, również ra- 
dykała, oraz Palaczka, demokratę 
dysydenta. 


Szpiegosiwo na rzec 
sowiefów 


Pr oces w Pradze 
PRAGA, 30 marca, (Wa sna słu: 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 
lso”). — Dziś został wydany wyto 
w wielkim procesie o szpiegostwo 
Ína rzecz Rosji sowieckiej. Oskar- 


płacanie pensji w ręce biskupa,|nicach mie samych katolików, a żenych było 10 osób: a mianowicie 


wzmacnia jego władzę nad podle-|które w myśl własnej konstytucji 
jgłym mu kłerem do niesłychanej | zanewniło wszystkim obywatelom 
przekazuje mu właściwie |oraz wyznaniom równouprawnienie 


J, Mazurski. 


„potęgi, 
część praw rządowych, Cóż bedzie 


7 oficerów byłej armii carskiej i 3 
kobiety. Ośmiu zoskarżonych mię 
dzy nimi wszystkie kobiety, zgsta- 
ło skazanych na ciężkie wiezienie 
od 8 miesięcy do 5 lat. 
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Sr-onmictwa lewicy zaczynają się porozumiewać =. 


31.1, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


3 


D PIERWSZYCH WYBORACH PREZYDENTA RZESZY 


Nacjonaliści krzyczą o’swojem 


zwycięstwie, a przecież szukają sojuszników == Centrum w kłopocie 


BERLIN, 30 marca. (Własna służba telegraficzna 
„tiłosu Polskiego"). Dziś popołudniu rozpoczęły się już 
rokowania między stronnictwami lewicy w sprawie 
przyszłych wyborów prezydenta, które mają się odbyć 
26 kwietnia. Pierwsza zaczęła się naradzać nad sytuacją 
wytworzoną wczorajszemi wyborami grupa demokra= 
tyczna. Jutro będa obradowali socjaliści, we środę zaś 
grupa centrum. W każdym razie będą się musiały stron= 
nictwa porozumieć jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia; 
ponieważ nowe listy kandydatów muszą być złożone 
jeszcze przed świętami Wielkanocnemi. 

Nacjonaliści niemieccy, którzy ciągle mówią © swo” 
jem zwycięstwie, rozpoczęli mimoto starać się 6 poro- 


Korespondent „Głosu Polskiego“ dowiaduje się 
| z dobrego źródła, że niemieccy nacjonaliści dali do zros 
| zamienia demokratom i centrowcom, iż są gotowi poros 
| zumieć się z nimi co do osoby przyszłego prezydenta; 
|jednakże pod warunkiem, że socjalni demokraci będą 
| z tego bloku wyłączeni. 

| Centrum znajduje się w bardzo trudnem położeniu; 
| 


ponieważ nie wypada mu iść wpólnie z prawicą, jesz" 
cze mniej zaś głosować na socjalnego  demokrałę. 
|Partja ta dała do zrozumienia socjalistom, że jeśliby się 
| zdecydowali głosować na Marxa, wówczas przyłączyliky 
się do nick również i démokraci, co by zapewniło prze” 


| 


zumienie z innemi stronnictwami. 


Pierwsze wiadomości o wyborach w Paryżu 


Zgodne z przewidywaniami 


PARYZ, 30 marca. 
Polskiego*'). 


rem. 
datów nie uzyska bezwzg 


Zie wrażenie w Angijii 

LONDYN, 30 marca. (Pat.) Reu-j 
ter. Niespodziewanie wielka licz- 
ba głosów jakie padły na kandy- 
datów monarchistycznych podczas 
wczorajszego głosowania na prezy- 
denta Rzeszy, wywarła tutaj przy- 
kre zdziwienie, zwłaszcza wobec 
wysuniciych propozycji niemiec- 
kich, 


Dzikie” kandydafury 


kóre zyskały kilkadziesiąt gło: 
sów; Wiinelm I, Harden, Breiten- 
strer, Loebe i 


BERLIN, 30 marca. (A. W.) 
Pomimo, że na kartkach wybor- 
czych nie wolno było robić wła- 
snych dopisków, wyborcy niektó. 
rych okręgów Rzeszy 'przekre- 
ślali listy urzędowe, stawiając swo 
ich własnych kandydatów. 

I tak: B. cesarz Wilhelm II 0-| 
trzymał kilkadziesiąt głosów w 
Prusach Wschodnich, znany bo- 
kser niemiecki, Breitenstreer zna- 
łazł bardzo dużo zwolenników, w 
środowiskach samego Berlina i na | 
prowincji, W niektórych okręgach | 
oddane zostały głosy na znanego 
pisarza Maksymiljana Hardena. 

Również przywódca ruchu wa-| 
loryzacyjnego, Lóbe otrzymał w 
kiikunastu okręgach wyborczych 
po kilkanaście głosów. 


Program demokratów 
włoskich 


RZYM, 30 marca. (Pat). Obra- 
dujący kongres partji demokra- 
tycznej pnzyjął rezolucje, któne 
streszczają się w nastepujących} 
punktach: 1) sprzeciwianie się; 
zmianie konstytucji, 
prawa państwa do 


normalnego funkcjonowania in- 
stytucj użyteczności publicznej, 
3) dążenie do takiej 


Pierwsze wyniki 


(Własna służba telegraficzna „Głosu 
wykorów prezydenta Rzeszy 
niemieckiej nadeszły tutaj wczeraj około godziny 9-ej wieczo= 
O godzinie Z-ej w nocy wiedziano już, że żaden z kandy"- 
Zresztę stosunek 


lędnej większości. 


| 


ksza zg wy kandydatury Marxa. 


Kto Kandydował na prezydenta 


| 
| 


Ludendorff 


Marx 


Jarres 
Hellpach 


Braun 


Held 
Thälmann 


Socjaliści muszą zgnębić prawicę 


Dlatego utworzą blok republikański 


2) uznanie | BERLIN, 30 marca. (A. W.). -—|wszystk'ch głosów 
zapewnienia Sensacją dnia stało się oświadcze- |skich, to dla pokonania monarchi- | kandydat 
zamieszczone w |stów socjaliści zgodzą się popie- 
że |rać kandydata zbiorowego wszyst- 


nie socjalistów, 


„WVorwaerts”, stwierdzające. 


polityki ti-|przy drugiem głosowaniu nie za- |kich 


stronnictw republikańskich, 


nansowej, któraby nie zniechęca- |mierzają oni upierać się przy włas- |czego wymaga dobro republiki. 


ia sił produkcyjnych, 4) winna ist- 
nieć tylko jedna organizacja woj- 
slkowa, 5) w polityce zagranicznej 


py i podniesienia 


nym kandydacie. 
Pierwsze głosowanie 


dało 


im 


BERLIN, 30 marca. (Pat). Oma- 


wielki prym moralny, w drugiem | wiając wyniki wyborów „Worwarts' 
należy dążyć do pacyfikacj; Euro- | głosowaniu natomiast socjaliści nie ‘pisze, że socjalldemokracja gotowa 


autorytetu ligi|mośą poprzestać na trymmfie mo- jest przystąpić z innemi partjami 


narodów, w celu urzeczywistnie- |ralnym, lecz muszą stoczyć walkę lewicowemi do utworzenia bloku 


nia dążeń demokracji wszystkich 
krajów, 6) w kwestji wzięcia. ʻa- 
działu w pracach parlamentu po- 
stanowiono pozostawić to do u- 
znania komitetowi opozycyjnemiu. 


choraba króla Rumuni! 
Ciężkie zapalenie żył 


BUKARESZT, 30 marca, (Wł. 
sł. telegraficzna „Głosu Pol“) 
Choroba króla rumuńskiego przy- | 
brała bardzo poważny obrót Dziś; 
wydany biuletyn 
król jest chory na zapalenie żył. | 
Zsmalerie to jest bardzo poważne, | 
a leczenie potrwa orzez dłuższy 
czas, | 


ze swoim największym wrogiem — 
prawicą i zwolennikami monarchji. 
Gdyby okazało się, że kandydat 
socjalistyczny nie może skupić 


republikańskiego w celu przepro- 

wadzenia wspólnego kandydata. 
„Wosische Zeitung" zaznacza, że 

najbardziej odpowied”'m kandy= 


republikań-]|datem bloku lewicy byłby Braun, 


socjaldemokratów ze 
względu na swe zalety osobiste i 
liczebność swej partji. Jednak wy- 
sunięcie Brauna, zdaniem dzienni- 
ka, wzmocniłoby agitację i spój- 
mość wewnętrzną prawicy, Dlatego 
organ demokratyczny przypusz- 
cza, że socjaldemokraci zgodzą się 
na wspólną republikańską kandy- 
daturę nie socialisty, 

„Berliner Tageblatt“ pisze, że 
partja republikańska uzyskała zna 
czną przewagę nad blokiem prawi- 
cy. Rozstrzyśające zwycięstwo za- 
leży od lewicy. 


Olbrzymia afera alkoholowa w Ameryce 


Aresztowano 171 policjantów 


LONDYN, 30 marca. (A. W.). 
Policja nowojorska wpadła na 


ry alkoholowej. 


,konspirowanej organizacji e- 
myfników alkoholowych, tóra 


oświadcza, że ślad jedynej w swoim rodzaju afe- posłuciwała się nawet samolota- 


mi, przewożac w nich napoje al- 


'przemytnicy przekupii kilkudzie- 
sięcia policjantów, którzy otrzy- 
mywak łapówki od 50 do 120 ty- 
sięcy dołarów za 


Od pewnego czasu władze śled-|koholowe z Kanady do Stanów |przemytnictwa. 


cze obserwowały w stanie Ohio 


działalność wielkiej 


i dobrze za- prowadzone 


Zjednoczonych. 


Jak wykazujej Władze aresztował" 
obecnie śledztwo, ' 6 i 


171 noli- 
cj 


tolerowanie 


głosów oddanych na poszczególnych kandydatów odpowiadał 
przewidywaniom. Ogólnie panuje tutaj zdanie, iż wyniki wczon 
rajszych wyborów w Miemczech odpowiadają mmiej więcej 
wynikom wyborów do Reichstagu. Wielkie wrażenie wywołała 
klęska Ludendorffa. 
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( Trockiego szukają 

RYGA, 30 marca, (A. W.). Jak 
donószą z Moskwy, rząd sowiecki 
wydał telegraficznie rozporządze= 
nia, aby władze portowe na mo- 
rzu Czarnem otoczyły bacznym 
nadzorem wszystkie okręty, wye 
jeżdżające z portów  czarnomor« 
skich. Polecono dokonywać szcze- 
gółowych rewizji nawet na okre- 
tach, będących na pełnem morzu. 

Zarządzenia te stoją w związku 
z tajemniczem zniknięciem Trocs 
kiego. 


Troċki nie uciekał? 


Sprostowanie „Rosty“ 


WARSZAWA, 30 marca, (WŁ. 
sł, inf. „Głosu Polsk.*). Wobec ser 
sacyjnych pogłosek, szerzonych 
przez pisma o losie Trockiego u- 
rzędowa sowiecka „Rosta w bite 
letynie z dnia 30 marca donosi, że 
Trocki znajduje się na Kaukazie w 
Suchumie, że wysłał stamtąd de- 
peszę do rządu sowietów z wyra- 
zami kóndolencii z powodu zgonu 
Marimonowa i wreszcie, że w u- 
biegłą niedzielę, 29 marca, przema 
wiał na posiedzeniu sowietu miej- 
scowego w Suchumie i na wiecu 
ku czci ofiar katastrofy lotniczej na 
Kaukazie. 
| Z komunikatu tego wyraźnie wy 
e że Trocki nigdzie nie wyjeż- 
| 
| 


dżał i nie uciekał, do Moskwy się 
Plofa polska w Gdyni, 


12 m m m na A 


nie wybierał i siedzi najspokojnie/ 
na Kaukazie, 
Sowiefy już sieją alarmy 

MOSKWA, 30 marca. (Pat). — 
dzwiestja'" ogłaszają artykuł o two 
rzeniu polskiei floty wojennej w 
Gdyni za francuskie kapitały. — 
Autor łączy to z niewydariem 
przez Francję Rosji sowieckiej flo- 
ty Wrangla, dodając, że dzieje się 
to na skutek protestu Polski. Zda- 
niem autora. Gdynia musi być u- 
ważana za bazę wojenną Polski i 
Francji na Bałtyku przeciw Niem: 
com i sowietom. 


Proces Sańoula 


Rozpoczyna się w Orleanie 


„PARYŻ, 30 marca. (Wł. sł, tele- 
graficzna „Głosu Pol“). Jutro 
rozpoczyna się w Orleanie proces 
przeciwko. byłemu kapitanowi Sa- 
doulowi, który swego czasu pozo 
stał w Rosji sowieckiej i był kie- 
rownikiem propagandy zagranicz- 
nej. Sadoul jest oskarżony o de- 
zercję i zdradę stanu, Obrońcy 
|adoula wezwali 18 i 
oskarżyciełe. 40. Między świadka- 
Imi znajduja się wybitne osobisto- 
ści, jak Herriot, Leo Blum i, pos.i 
sowiecki w Londynie Rakowski 


am NE a 


Jedna 


PARYŻ, 30 marca. (Własna służ- 
ba telegraf, „Głosu Polskiego“) — 
Francuskie ministerstwo spraw za 
. granicznych jest obecnie zajęte o- 
pracowaniem noty do rządu nic- 
mieckiego z odpowiedzią na pro- 
pozycje niemieckie w sprawie pak 


tu $warancyjnego między Francją, | 


Anglia, Niemcami i Belgją. Propo- 
zycje te zostały  sprzymierzonym 
przedstawione ustnie przez posłów 
niemieckich, Tylko rząd francu- 
ski otrzymał w tej sprawie dłuższą 
notę, na którą właśnie teraz chce 


ia 


laiti 


W przededni 


Narady nad odpowiedzią francuską | 


31.1IT, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nr_89 _ 


Francja otrzymała notę =- Pogłoski o treści odpowiedzi 


|udzielić odpowiedzi. Rząd francu-|wyraźnie zażądać zapewnienia bcz cjach niemieckich tylko ustnie.  |Ściowe już nastąpiło. Ambasav.r 
jski stara się osiągnąć porczumie-|pieczeństwa dla wschodnich gra-. Herriot dla otrzymania wspól francuski w Berlinie omawiał ze 
inie z innymi sprzymierzonymi co|nic niemieckich i dla Nadrenji (nych podstaw dla swojej odpowie- Stresemannem te sprawy, a rezul- 
|do zasad odpowiedzi, jaka ma być! dzi, prosił rząd belgijski i włoski © tat ich rozmowy można uważać za 
(ags A> | BERLIN, 30 marca. (A. W. — |wypowiedzenie się w tej sprawie. dość pomyślny. Odpowiedź francu- 
Niemcom udzielona. Dotychczas : , 30 , „(A W) Jti ; , ska potwierdza otr nie meroś 
|porozumienie to nie Zostało osiąga yy gjąosi z Pa-| „Poglady angielskie są jasne. Mi- falu niemieckiego í zawiera wy- 
nięte. |nych źródeł że Herriot Are Sli mapatiie, swoi jen rażecie życzeń dalszego pomyślne- 
Z dobrego źródła donoszą, że wuje odpowiedź na propozycje nie dów w czasie pobytu w Paryżu go prowadzenia rozpoczętych .xo- 
PEREA i "IX [R F SZR: zi „32. kowań, Ten tekst zostanie jedno- 
odpowiedź irancuska uzna propo- mieciie. Rząd francuski uważa się Belgja i Włochy zostały zawiado- GACIE ł i area 
zycje niemieckie za możliwą pod- zobowiązany do takiej inicjatywy, i mione, że stosownie do opinii za- niask ei POSL WO, 
stawę do dyskusji, podkreśli jed- Ponieważ „tylko rząd francuski 0- równo Francji, jak i Anglii, uważa | ; A i 
SR wardze E trzymał niemieckie- memorandum, się za wskazane podjęcie dyskusji | Francja kładzie nacisk ta to, że 
A PZA Z POPonZ formułowane na piśmie, Wszyst- nad projektem niemieckim. Oba inne rządy zgodziły się ra jej punki 
jest wstąpienie Niemiec do ligi na- kie inne stolice państw sprzymie- rządy pragną dokładniejszych wy- widzenia co do treści noty francu- 
rodów. W nocie tej ma Francja rzonych pertraktowały o propozy-|jaśnień Niemiec. Wyjaśnienie czę skiej. 


u odpowiedzi na propozycje niemieckie 


Próbny balon niemiecki: czyky się mie udało zasiąść przy jednym stole 


LONDYN, 30 marca, 


Dyplomatyczny sprawozdawca 


„West Minster Gazette“ donosi, iż 


Szewckie święto 
ph. posłów 


Na komisji nie było quorum 

Na wczoraj rano zwołana zo- 
stała sejmowa komisja budżeto- 
wa, aby zreasumować piątkowe 
narady relerentów poszczegól- 
nych budżetów i przystąpić do 
końcowych prac nad  prelimina- 
rzem budżetowym. 

Tymczasem nie było quorum. 
Poseł Gruszka, który wczora; 
przewodniczył, musiał zamknąć 
posiedzenie, wyznaczając następ- 
ne na środę. Dziś komisja budże- 
towa zajmie się trzeciem czyta- 
niem budżetu ministerstwa spraw 
wojskowych. 


sraik romy 


ogarnął fylko niektóre powiafy 


WARSZAWA, 30 marca. (Spec, 
sł. int. „Głosu Poli"). Weding wia- 
domości, jakie wczoraj nadeszły 
do Warszawy, strejk rolny nie ma 
charakteru ogólnego, W szeregu 
powiatów strejkują tylko robotni- 
cy dniówkowi 


Tymczasowe prezydium 
klubu „Wyzwolenia“ 


WARSZAWA, 30 marca. (Specj. 
służba inform. „Głosu Polskiego“). 
Uzupełniające wybory do prezy- 
dium zarządu klubu „Wyzwolenie“ 
które miały się odbyć w dniu dzi- 
siejszym, zostały przesunięte na 
czas chwilowo nieokreślony. Nara- 
zie prezydjum klubu tworzą pre- 
zes Rudziński oraz nowowybrani 
dwaj wiceprezesi dr. Putek i pos. 
Wyrzykowski. Sekretarzem jest 
nadal pos. Ćwiakkowski, 


Losy ustawy o lichwie 


WOIERNE! 
dziś będą zdecydowane 

WARSZAWA, 30 marca. (Specj. 
służba inform, „Głosu Polskiego"). 
Na porządku dziennym dzisiejsze- 
go posiedzenia sejmu zmajdtje się 
dalszy ciąg dyskusji nad wnio- 
skiem w sprawie zniesienia usta- 
wy o walce z Kkchwą wojenną, 


Min. Sokal wyjechal 


do Genewy 
WARSZAWA, 30 marca. (Specj. 
służba imform. „Głosu Polskiego"). 
W dnim wczorajszum mimister So- 
kal wyjechał do Genewy na sesję 
rady administracyjnej mi ano- 
dowego biura pracy. 


Olbrzymi pożar lasów 
hr. Sfanisława Pofockiego 


WARSZAWA, 30 marca. (Specj. 
służba inform. „Głosu Polskiego"). 
Dowiadujemy się, że w ubiegłą so- 
hote spaliły się lasy Stanisława 


hrabiego Potockiego w powiecie 
sanockim, województwa lwowskie 
go, Straty olbrzymie. 


(Wiasna |pragnieniem Niemiec jest, aby na- 
służba telegr, „Głosu Polskiego').istępnym krokiem  sprzymierzo- 


Sprzymierzeni musieliby się wte|ne do złożenia oświadczenia, Zda-| To samo pismo donosi, że Berli 
dy porozumieć co do żądań, jakiejniem rządu niemieckiego procedu-|nie uzależnia ani swoich propozy 
mają być postawione Niemcom, |ra ta byłaby znacznie prostsza, a-|cji ani wstąpienia do ligi narodóv 
któreby następnie zostały wezwa-|niżeli długotrwała wymiana zdań,|w jakikolwiek sposób od ewakua 


nych było zwołanie konierencji we 
die wzoru konferencji Dawesa. 


z 


Wójtowskie metody agitacyjne 


Wojewoda gen. Januszajtis „nakazuje“ popierać „Piasta“ 


Do kół parlamentarnych doszła 
wiadomość, że wojewoda nowo- 


przed kilku dniami starostów do 
swego gabinetu i między imnemi 
sprawami wygłosił przemówienie 
mniej więcej tej treści: 

Liczę na to i jestem przekona- 
ny, że panowie od siebie będzie- 


cji Kolonii. 


Niewiademo kiedy 
kolonia będzie 
ewakuowana 


cie popierali jedyne polskie stron- że poruszenie wśród posłów. Przyj Į ONDYN, 30 marca. (Pat). Pod 
nictwo, które jest czyste į godne |pomniano sobie, że generał Juna- |cz45 dzisiejszego posiedzenia izb 
zaułania, a takiem stronnictwem  szajiis, znany z zamachu stycznio- | gmin w odpowiedzi na zapytani 


jest Piast. Mam nadzieję, że pano-, 
wie potraficie się wykazać powa- 
żnymi rezuliatami i czekać będe, 
na to, | 

Wiadomość o tem wywołała gil 


wego r. 1919 stał się piatowcem i 
dla stronnictwa tego agituje, Do- 
wiadujemy się, że zarówno lewica 


sprawie z interpelacją. 


Najbliższe Kwestje Kresowe 


Sprawy żydowskiej i prawosławnej ludności 


WARSZAWA, 30 marca. (Wł 


sł, inf, „Głosu Polsk.*), Dowiadu- | łatwienia następujące sprawy: kwe | sprawy kościoła WS z c 
ijẹ gmin żydowskich, szkolnictwa |w Polsce, podział gmachów cer- narodowej, zastrzegając sobie n 
zgromadzeń w języ» |kiewnych, bezpieczeństwo w wo- |czas późniejszy dokładniejsze omć 


jemy się, że sekcia komitetu poli- 


tycznego do spraw województw | żydowskieś 
wschodnich i mniejszości narodo- | ku żydowskim, 


|, 


wych uznała za najpilniejsze do za- 


s 


O 
pa. 


jednego z członków izby, Auste 
Chamberlain oświadczył, że obe 
cnie nie może nawet w przybliże 


jjak i prawica mają wystąpić w tej ni, określić daty ewakuacji etref 


kolońskiej. 


Mussolini przeciw pro 


fokułaowi 


RZYM, 30 marca, (Wł. sł. teleg 
„Kuriera Wiecz,'), Mussolini zł 


Dalej pójda nastepujące kwestje: żył wczoraj w izbie krótką dekk 


prawosławnego 


jewództwach wschodnich i inne, 


Wiosenna ołenzywa propagandy bolszewickiej 


Ważne narady we Wiedniu — Punktem wyjścia są Ateny 


PARYŻ, 30 marca, (WŁ sł. te- 
legraficzna „Głosu Pol“) „Ma- 
tin" donosi z Sofji, iż według wia- 
domości z dobrego źródła trzecia 
międzynarodówka przygotowuje 
gorliwie wiosenną ofensywę pro- 
pagandy na Bałkanach. Atak ma 
być skoncentrowany na Macedo- 


Olbrzymia ilość 


pielgrzymów 

przybyła do Rzymu 
RZYM, 30 marca. (Pat). Na tai- 
nem posiedzeniu konsystorza pa- 
pież wygłosił mowę, w której wy- 
raził swą radość z powodu przy- 
bycia do Rzymu olbrzymiej ilości 


świata, Papież zaznaczył, że rad 
jest bardzo widząc nietylko boga- 
tych, lecz i biednych. Liczba zwie- 


narzom uznanie dla ich pracy. — 
Wreszcie papież przypomniał, że 
w tym roku przypada 1.600 rocz- 
nica 1-szego soboru ekumeniczne- 
go w Nicei, 


Z Radiczem można 
współpracować 


WIEDEŃ, 30 marca. 


si z Białognodu: B, minister Mar- 
kowicz oświadczył, że partja Ra- 


parlamentu, 


grodzki, gen, Januszajtis, wezwał 


dicza z innymi stronnictwami, 


pielgrzymów ze wszystkich części [ny odciętych i tłumy stoją əd kil- 


| 


dzających wystawę misjonarzy się | 


zwiększyła i papież wyraził misjo- | -godzinny dzień pracy 


| 


L 
t 


i 
(Pat) —} 
„Nenes Wiener Tageblatt" dono- | 
|| 


i 
dioza jest obecnie grupa parlamen: | 
tarną, z. którą można współpraco- | 
wać, tak, jak z każdą inną pantją| dentem skwpsztyny został wybra- 
tny Triikowicz, dotychczasowy wi- 

Były przewodniczący skupszty- | ceprezydent partji rzącowej, Opo- Włochami 
my Jowamowic również przewidu-' 
je normalną współpracę pariji Ra-j 


nję. Przed dwoma tygodniami od- 
było się w Wiedniu, siedzibie cen- 
trali dla propagandy na Bałka- 
nach, ważne posedzenie, w któ-, 
rem wzięli udział przywódcy ru-| 
chu komunistycznego w Bułgarii, 
Juśosławii i Macedonii. Na posie- 
dzeniu tem zapadły ważne u- 


chwały. Mężowie zaufania trze- 
ciej międzynarodówki udali się 
następnie do Aten, gdzie się znaj- 
duje siedziba wielkiej organizacji 
propagandowej. Stolica Grecji 
ma być punktem wyjścia wiosen- 
nej ofensywy. 


kopalmia węgia zalana) 
B ofiar katasirofy | 
LONDYN, 30 marca. (Pat). Ko- | 
palnia węgla Scottsycord została | 
załana. 8-iu górników nie zdążyło 
wydostać się na powierzchnię. — 
Oddział ratowniczy złożony z dwu 
nastu ludzi został odcięty, Rodzi- | 
kunastu godzin przy wejściu do ko- 
palni, Przedsięwzięto kroki w celu 
uratowania odciętych górników. 


w marynarce francuskiej 
PARYŻ, 30 marca. (Pat). Rada 


stanu przyjęła projekt dekretu w 
sprawie 8-$odzinnego dnia pracy 
w marynarce handlowej. Dekret 
ten wejdzie w życie dnia 10 kwie- 
tnia, 


Przewodniczący 
skupsztyny 
Jest nim Trifkowiez | 


BIAŁOGRÓD, 30 marca. (WŁ 
sł telegraf, „Głosu Pol“). Prezy- 


zycia nie brała udziała w wybo- 
rach przewodniczącego. 


Tzudności polsko- 
czeskich rokowań 
handlowych 


PRAGA, 30 marca. (Pat), „Ven- 
kov” donosi, iż rokowania poisko- 
czechosłowackie w sprawie za- 


|warcia traktatu handlowego mu- 


siaty ulec tygodnioweń przerwie, 
ponieważ ze strony polskiej do- 
məgano się nowych koncesji w 
dziedzinie importu do Czechosło- 
wacji ziemiopłodów polskich, Cho 
dziło mianowicie o większy kon- 
tyngent ziemniaków, jak również 
o 2 tysiące wagonów jęczmienia 
rocznie. Te żądania polskie są — 
zdaniem „Venkova” nie do przyję- 
cia, ponieważ Czechosłowacja pro 
dukuje dostateczną ilość ziemnia- 
ków oraz 30 tysięcy wagonów jęcz 
mienia. Pomimo to spodziewają 


się jednak, iż trudmości te dadzą 


się usumąć, 


Konwencja 
włosko-nolska 


rację w sprawie sytuacji między 


wienie problemów polityki zagr 
nicznej, 

W deklaracji swej nazwał Mu 
solini protokuł genewski pacyl 
styczną maszyną do wywoływani 
wojny i stwierdził, że rząd włosl 
podziela angielski punkt widzeni 
w sprawie protokułu, choć niektć 
te problemy są bardziej, a niektór 
mniej ważne dla państwa włoskie 


go. 


Zagranica ma obroni 
Łańcuckiego 
MOSKWA, 30 marca, (Pat). - 


Komunistyczna frakcja sejmu Rz 
czypospolitej nadesłała do lspol 
komu Mopra depeszę, wyrażając 
wdzięczność za m*ędzynarodow 
akcję w obronie Łańcuckiego, pre 
sząc jednocześnie o dalszą kam 


ipanje. Podpisany W ojtiuk. 


| Przyjaźń 
polsko rumuńska 


Uroczysty obiad w poselstwie 
polskiem 

BUKARESZT, 30 marca. (Pat 
| W czoraj wieczorem odbył się 
|poselstwie polskiem na cześć kré 
lewskiej pary rumuńskiej obiau 
Po obiedzie odbył się raut, poc 
czas którego produkcje fortepi: 
nowe wykonał znakomity pianist 
Józef Śliwiński. 


Zarząd „Bank von 
Danzig 


GDAŃSK, 30 marca. (A. W. 
Odbyło się tutaj walne zebrani 
akcjonarjuszy Banku gdańskieś 


RZYM, 30 marca. (Pat). Rada| „Bank von Danzig". Na zębrani 
ministrów rozpatrywała dziś ma-|tem wybrano ponownie dotyci 
jący być przesłany  parlamento-|czasowy zarząd. Przedstawicii 


wi projekt ustawy wykonawczejjtem interesów polskich w bank 


ido zawartej w Rzymie w dniu 5| śdańskim 


na miejsce dyr, Krei 


kwietnia 1922 konwencji między | kiego. dyrektora banku „Kwile 


munją, Jugosławią i Weśrami 


mającej ma celu zapobieżenie po-;|Banku 


"dwójnemu opodatkowaniu. 


a Austrją, Polską, Ru-jki i Potocki”, wybrano Tadeus: 
i|Brzeskieso, gdańskiego dyrektoi 


związku spółek zatobki 


[wych w Poznaniu, 
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Najwspanialszy kino-feafr 


E DUTA 


y ch 


Tragedija 
domu == 


przy ul. Narutowicza Nr. 20 (Dzielna) 
dawn. gmach teatru „Thalia“, 


ŻYCIE STOLICY Sm 


mał 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego'') 


Pogrzeb arcybiskupa Ruszkiewicza 


Wczoraj o godzinie 11 przed po- 
łudniem odbył się pogrzeb ś, p. 
arcybiskupa, ks, Kazimierza Rusz 
kiewicza. Uroczyste nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Krzyża od- 
prawił ks, kardynał Aleksander 
Kakowski w asystencji kleru. Na 
nabożeństwo przybyli między in- 
nymi: Nuncjusz apostolski, mgr. 
Lauri, ks. arcybiskup Ropp, bi- 
skupi, liczny kler oraz przedsta- 
wiciele władz, stowarzyszeń i spo- 
łeczeństwa. 

Pośrodku nawy kościelnej sta- 
nął wysoki katafalk, spowity zie- 
lenią, na którym spoczęła trumna 
ze zwłokami 4. p. arcybiskupa. 


Cała świątynia wypełniona była 
szczelnie wiernymi, 

Po nabożeństwie wygłosił prze- 
mówienie żałobne ks. kanonik 
Szłagowski, w podniosłych sło- 
wach sławiąc pamięć zmarłego 
arcypasterza, 


Następnie ruszył orszak żałob- 
ny na zewnątrz kościoła, Przed 
świątynią zatrzymano się; nad 


trumną przemówił prezes rady 
miejskiej, sen. Baliński, poczem 
zwłoki ś. p. arcybiskupa Ruszkie- 
wicza złożone zostały na wieczny 
spoczynek w katakumbach ko- 
ścielnych św. Krzyża, 


Ujęcie bandyty i gwałciciela 


Niedawno zaszedł w Grochowie 
na t. zw, drodze gocławskiej smu- 
tny wypadek, Dwie młode pa- 
nienki, uczenice jednej ze szkół 
wyszły na spacer, znalazły się na 
drodze gocławskiej i napadnięte 
zostały przez zaczajonych oprysz- 
ków. Jeden z nich pogonił za u- 
ciekającą 15-letnią Z. Towarzysz- 
ka jej, która zdołała wymknąć się 
zbrodniarzom, zawiadomiła poli- 
sie. dy nośpieszono pierwszej 
na pomoc, zastano ją w zaro- 


ślach w stanie rozpaczkwym. Za 
sprawcą zbrodniczego napadu za- 


on wyniku, lecz ofiara po powro- 
cie do zdrowia, rozpoznała spraw- 
cę ohydnego napadu w albumach 
przestępców, znajdujących się w 
urzędzie śledczym, 

Policja aresztowała wskazane- 
go przez ofiarę domniemanego 
sprawcę  29-letniego  bolesława 
Jagnieszczaka, zamieszkałego 
przy ul, Targowej nr. 4. Skon- 
frontowany z ofiarą został wczo- 


rai rozpoznany, jako sprawca be-j 
stjalskiej napaści gocławskiej. Ja- | 


Obraz ten otrz 


'alne zgromadzenie syndykatu 
dziennikarzy warszawskich odby- 
ło się dnia 29 marca 1925 w gma- 
chu sejmu, Obradom przewodni- 
czył prezes Zdzisław Dębicki, 

W obszernej rozprawie m. in. 
polecono, aby zarząd syndykatu 
w dalszym 
sprawą zataróu z wydawnictwem 
„Rzeczypospolitej“, w myśl swego 
oświadczenia, przedstawioneśo 
również w sprawozdaniu rocz- 
nem, iż syndykat udzieli b. ze- 
społowi wydawnictwa „Rzeczpo- 
spolita" w dochodzeniu jeśo praw 
na drodze sadowej wszelkiego po- 
parcia, jakiem rozporządza. 

W czasie rozprawy nad spra- 
wozdaniem zarządu przybył na 
zebranie referent projektu usta- 
wy dziennikarskiej pos. Kiernik, 
który przedstawił zebranym do- 
tychczasowy wynik prac nad u- 
stawą i nad funduszem emeryłai- 
nym dla dziennikarzy. Zebrani 
śotącymi oklaskami przyjęli prze- 
mówienie pos. Kiernika, któremu 
prezes Dębicki dziękował $oraco 
za pieczę nad tak doniosłą dla ca- 
łeśo dziennikarstwa sprawą. 
Prezesem wybrany został p. Zdzi 
sław Dębicki, wiceprezesami pp. 
Władysław Bazylewski i Win- 
centy Trzebiński, W skład zarzą- 
du weszli pp. Jan Czempiński, 
Wojciech Dąbrowski, Stefan Gro- 
stern, Marian Grzegorczyk, Tade- 


usz Hartleb, Józef Hłasko, Jadwi-| 


Roman Pilarz, | 
Hieronim | 


ga Krawczyńska, 
|Zyśmunt Sachnowski, 
Wierzyński, 

Do sądu rozjemczego: Witold) 
Noskowski. Zygmunt Raczkowski, 


gnieszczak notowany był dotąd w jStanisław Posner, 


urzędzie jako złodziej kolejowy. 


rządzono pościg. Narazie nie dał| Osadzono go w więzieniu. 


o komisji rewizyjnej: Aleksan-! 
|der Matkowski, Palemon Magnu-, 
ski i Michał Roman. 


. 


Rozmowy z samobójcami 


Uratowani samobójcy opowiadają wrażenia z ostatnich chwil 
Psychoza wykolejonych ludzi 
Jeden z lekarzy berlińskich, lotó | raz jeszcze drzewa, gwiazdy i balu do drugiego, pokoju i napisałem te- 
ty przez kilkanaście łat swej prak-|strada mostu, Zupełnie bezwolnie stament. Byłem zupełnie spokojny 
tyki był wzywamy często do ludzi, |puściłem oparcie i usunąłem się w 


którzy targnęlń stę na swoje życie |przepaść. Trwało to jedno mgnie- musi. Wróciłem do salonu i popro- 
i miał ich potem w swej opiece le- |nie oka. Uderzyłem nogami o cien- sitem mego przyjaciela, aby zagrał 
karskiej, na podstawie rozmów i|ką powłokę lodową, która pękła i ne fortepianie Mozanta, Gdy mój 
zeznań, jakie mu składali ci kan- | pośrążyłem się w zimnej wodzie. Z przyjaciel zasiadł do fortepianu, 
dydaci na samobójców, napisał |ranioneśgo mego policzka płynęła rozebrałem się i wszedłem do wam 


| 


ręka moja zdrętwiała zupełnie zjłem brzytwę i przeciąłem sobie ar- 
zimna i straciłem w niej wiładzę.|terję na ręku. Bólu żadnego nie 


książkę p. t. „Rozmowy z samo- 
bójcami”, Opisuje w niej kilkana- 
ście wypadków, w których urato- 
wał tych niedoszłych samobójców 
od śmierci i przytacza opowiadane 
mu przez nich wrażenia w czasie 
popełniania samobójstwa. 

Jeden desperat, który w zamia- 
rze samobójczym rzucił się do wo- 
dy. a potem został odratowamy, 
tok opowiada swe wrażenie; 

— Stałem na moście w berliń- 
skim ogrodzie zoologicznym, Była 
noc, zimna i cicha. Żdalła widzia- 
łem jasno oświetlone tramwaje e- 
lektryczne, przejeżdżające po tli- 
cy Charlottenburskiej. Jezioro po- 
demną było pokryte lekką skoru- 
pą lodu. Wspiąłem się zupełnie 
automatycznie ma balustradę mo- 
stu i w chwili, kiedy się już mia- 
tem nzucić w dół, wzrok mój padł 
ną nagie jeszcze komary drzew, ua 
niebo wyiskrzone gwiazdami. 


uszach moich szumiała wzburzona | 


krew, przed oczami 

POETA CERERE TORTERRA; 

Ważne dla P.P. hawokafówi 
J 


B. dependent z długoletnią praktyką 
poószykuje zajecia 


na dodziny między 


5—s% więcz, ża skromnem wynagrodze» |qqy 


niem. Łaskawe zdłoszenia do „Głosu 


Polskiego” sub „Urzędnik*, 


2575—2 | szampanem, wysze: 


krew. W pierwszej chwili zupełnie 
odruchowo chciałem pływać. Lecz 


Powoli zanurzałem się coraz głę- 
biej, W ustach mych miałem już 
pełno wody i szlamu. Zdawało mi 
się, że trwa to nieskończenie dtu- 
go, wieki całe. Jakies dawne wspo 
mnienia z mego życia przesuwały 
się w mej wyobraźni z błyskawicz- 
ną szybkością. 
przeżyłem powitórnie moje życie. 


Bólu żadnego nie czułem, tylko iael 


kieś dziwne odrętwienie. A potem 


zdało mi się, że gwiazdy, które ma- | 
demna świeciły, nagle zagasły i o-|szozęśliwych czasów. Powoli roz- 
garnęta mnie nieprzenileniona cie- | płynęła się jakby w mgle. Nie wi- 
Straciłem przytomność, a|działem już nic. Dokoła mnie była 
gdym się obudził, leżałem na mis) 


mność. 


gu i dwóch policjantów stało na- 
demmą, cucąc mnie. 


Dalej znajdujemy opis drugiego|dy nagle z tego snu obudził mmie 
W | wypadku: 
—W ten pamiętny wieczór, kie-| wpadł do łazienki... 
zawirowały|dy otrzymałem list od mojej żony, 
list, który przypieczętował nasze |nadmienia, że w ostatnich czasach 


rozstanie, ubrałem się starannie 


W tej sekundzie |Oparłem głowę o poręcz wanny i 


i wiedziałem, że... to się stać dziś 


ny z gorącą wodą, nasyconą aro- 
matycznemi ziołami. Wtedy wrzią- 


czułem. Z początku krew wypły- 
wała bardzo powoli i cienkim stru 
mieniem, potem jednak wytrysnę- 
ła już silniej. Po chwili woda w 
wannie zabarwiła się na czerwo- 
no. Czułem, że staję się jakby co- 
raz lżejszy, zapadłem w półsen. — 


oddałem się marzeniom. Przed o- 
oczyma mej duszy stanęła ona umi- 
łowana moja... Uśmiechnęła się, 
jak za tych dawnych, dobrych. 


noc. Jakby z zaświatów dochodzi- 
ła mnie tylko przecudna muzyka 
Mozarta. Zapadłem w sen. A wte- 


głośny huk, To przyjaciel mój 


Autor książki o samobójcach 


OO Z Z O z a A R O O W 


wypadki samobójstw mnożą się w 


niż zwyłkle i zaprosiłem na kolacjęj Niemczech w zastraszający spo- 


mego przyjaciela, muzyka. 
zjedli kolację i zakropili ją 


Gdyś-|sób. Powodem tego jest, zdaniem 
lego, psychoza wyłsolejonych ludzi 
dłem na chwilęjw okresie powojennym. 


zaś pozbawił 
hotelowym nowy desperat. 


Osi 
5. 


tat dziemikaryj Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


SOSNOWIEC 


Za napad — dożywotnie więzienie 


Sąd okręgowy w Sosnowcu roz- 


ciągu opiekował się|patrywał sprawę Ignacego Kusiń- 


skiego, lat 27 i Władysława Ste- 
fańskiego, lat 20, z Zawiercia, o- 
skarżonych o to, że w nocy z dn. 
25 na 27 lutego r, b. w Zawierciu 
napadli na Teofilę Bartosik, idą- 
cą ze stacji o godz. 1 w nocy. ude- 
rzyli ją w głowę i powalili na _ie- 
mię, zatkali jej usta, poczem je- 
den z rabusiów krzyknął: „dawaj 
no kozikł”*, Steroryzowanej Barto- 


sikowej zrabowali 
rzeczami i garderobę, 

O godz. 2 i pół tejże nocy ban- 
dyci zostali aresztowani, a rzeczy 
im odebrano, Na rozprawie oskar- 
iżeni przyznali się do winy i oświad 
jczyli, że nie mieli zamiaru rabo- , 
,wać, lecz myśleli, że poszkodowa- 
ina jest młodą kobietą. Sąd skazał 
Kusińskiego i Stefańskiego na bez 
terminowe więzienie z pozbawie- 
niem praw. 


koszyczek z 


BĘDZIN 


Zayadkowy dramat w hotelu 


Maty hotelik Warszawski przy 
ul. Potockiego w Będzinie, posiada 
widocznie jakiś uroak dla samobój- 
ców, gdyż niedawmo strzelało się 
tam dwóch młodzieńców, obecnie 
się życia w pokoju 


Przebieg zajścia przedstawia się 
następuiąco: o godz, 9 wiecz. zgło- 
sił się do hotelu jakiś nieznajomy 
mężczyzna z zapytaniem, czy mo- 
że otrzymać zaciszny pokój celem 
przenocowania. 


nieznajomego, pozostały bez skut- 
iku, wezwano ślusarza i kiedy ten 
jotworzył drzwi wytrychem, ujrza- 
ino nieznajomego leżącego w łóżku 
z korpusem zwisającym ku podło- 
dze, na której widniała kałuża wy- 
|dzielin żołądkowych. 

Bliższe oględziny wykazały, iż 
jnieznajomy już od kilku godzin ży- 
|cie zakończył, na stoliku zaś obok 
iłóżka stała szklanka z resztkami 
jakiegoś płynu, a za łóżkiem zna- 
ileziono buteleczkę, co świadczy, 


Nieznajomego ulokowano w po-|iż nieznajomy pozbawił się życia 
koju nr. 2 i cisza, jaka wkrótce za-|za pomocą jakiejś trucizny. 


panowała w numerze, wskazywała 
iż wdał on się na spoczynek. 
Kiedy na drugi dzień, t. j. wczo- 


|raj, pomimo krzątaminy i hbałasu,| 


pantjących zwykle przy sprząta- 
niu, nieznajomy © godz. 11 rano 
mie dawał znaku życia, ponbjer za- 
czął mafpierw pukać, a następnie 
bić pięścią w drzwi numeru. 
Widząc, że usiłowamia te są bez 
skuteczne, portier zawiadomił o 
fakcie policję. Do hotelu przybył 
dyżurny, a poniewaź i jego zabie- 
gi, mające na celu przebudzenie 


| Zagadkę narazie rozwiązywałby 
tist znaleziony na stole, gdzie nie- 
|wprawmaą ręka nakreśliła: 

„Do mojej żony. Przez ciebie od 
jbieram sobie życie”. 

| Zwłoki zabezpieczono, a nasten- 
lnie po ośledzimąach sadowo-lekar- 
| skich, przeniesiono do  trupiarni 
szpitala powiatowego. 

Nieznajomy pozostawił w biurze 
hotelowem swój dowód osobisty, z 
którego wynika, iż jest to 44-letni 
Jan Jamecki z Jędrzejowa, han- 
dlacz bydłem, 


RADOM 


Tragiczna śmierć 


Radom został wstrząśnięty wia- 
domością o tragicznej śmierci ś, 
p. Józefa Klimkiewicza, b. st. 
kontrolera wydziału elektrotech- 
nicznego — zastępcy dyrektora 
wydziału dyrekcji kolei państwo- 
wych w Radomiu — a od niespeł- 
na roku emeryta, 

Syn ziemianina, nie mogąc pra- 
cować na roli, wstąpił na służbę 
budującej się swego czasu kolei 
dąbrowskiej. 

Gdy nadszedł rok wielkiej woj- 
ny, Klimkiewicz wyjechał do Ro- 
sji. 

W roku 1918 Klimkiewicz, 
przybywszy z powrotem do Ra- 
domia, zaraz przystąpił do współ- 
pracy w organizacji, mającej na 


celu zgrupowanie b. pracowni- 
ków kolejowych. 

Po wygnaniu niemieckich oku- 
pantów Ś. p. J. Klimkiewicz wstą- 
pił na służbę państwową, dość 
szybko awansując, Za zasługi swe 
na polu kolejnictwa otrzymał or- 
der „Odrodzenia Polski". 

Przed rokiem niespełna nad- 
szarpnięte nadmierną pracą zdro» 
wie zmusiło go do wysłąpienia ze 
służby i przejścia na emeryturę. 

Syn ziemianina zapragnął o: 
statnie chwile swego życia po- 
święcić pracy na zagonie ojczy* 
stym, Otrzymał też posadę na 
kresach, gdzie jednak skrytobój- 
cza kula bardyty przecięta życie 
jego. 


LWÓW 


Zagadkowy zgon kobiety w Zamarstynowie 


Późnym wieczorem zmarła na- 
gle Karolina Nazalewiczowa, li- 
cząca lat 53, zamieszkała przy ul. 
Rzecznej l. 7 na Zamarstynowie. 

Przywołany na miejsce lekarz 
stwierdził w ustach Nazalewiczo- 
wej pianę, pośmiertne sińce na 
twarzy i zastygłe górne kończyny. 

Zawiadomiona o tym wypadku 
policja przesłuchała męża zmar- 
tej, Ludwika Nazalewicza. Zeznał 
on, że o godz. 7-ej wieczorem żo- 
na podała mu kolację, składającą 
się z zupy i kartofli z nerkami, 
czego jednak nie jadł, lecz roze- 
brał się i położył się spać. Kola- 
cję tę zjadła sama jego żona, po- 
czem wyszła z pokoju do kuchni, 
aby tam prać bieliznę. 


Zapisujcie się 


Około godziny dziewiątej u- 
słyszał Nazalewicz, że żona jego 
przyszła z kuchni do pokoju, a 
usiadłszy obok łóżka, na którem 
spał, poczęła wołać o pomoc. Na- 
zalewicz wstał z łóżka i słaniają- 
cą się żonę z pianą w ustach u- 
łożył na niem. Zbudził syna Mi- 
chała, który spał na drugiem łóż- 
ku, a gdy ten tylko powstał, żona 
Jego zakończyła życie. 
'Nagłą śmiercią  Nazalewiczo- 
wej „która była zupełnie zdrową, 
zajęła się energicznie policja. Nie- 
wątpliwie sekcja zwłok wykaże, 
czy w jedzeniu nie była jaka tru- 
cizna, o której powszechnie mó- 
wią w Zamarstynowie, 


na członków 


Czerwonego Mrzyża 


| 


Zmiany na drugi kwartał r. b. 
(b) W myśl ustawy o ochronie lokatorów, komorne w 


kwartale 1925 roku wynosi nas 
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Lokatorzy zgłaszają protest 


Przeciwko ryczałtowym dopłatom za świadczenia 


(b) Jak już donosiliśmy, urząd 
rozjemczy ma zamiar ustalić w sto- 
sunku procentowym wysokość ©- 
płat dodatkowych za świadczenia, 

Związek lokatorów i sublokato- 
rów sprzeciwia się takiemu posta- 
wieniu sprawy, a to z tego powodu, 
że ustawa © ochronie lokatorów 
nakłada na właściciela domu obo- 
wiązek każdorazowego przedsta- 
wienia rachunków za wydatki, ce- 
lem późniejszego rozłożenia ich na 
poszczególnych lokatorów, Wła- 
ścicielom domów przysługuje pra- 
wo pobierania od lokatorów ry- 
czałtowej opłaty za świadczenia 
jedynie w drodze obustronnej do- 
browolnej uxowy, nigdy zaś w 
drodze przymusowego wyroku, 

Pozatem związek lokatorów 


eaa © aa 


Próba okradzen 


Udała się tylko częściowo 


(b) Wczoraj rano woźny sądu po- 
koju 7-go okręgu zauważył przy 
otwieraniu lokalu sądowego, że 
drzwi wejściowe na pierwszem 
piętrze są wyważone. 

Wbiegł więc szybko do poko- 
ju, w którym znajdowała się 
wmurowana w ścianie ogniotrwa- 
łą kasa, Kasa stała nienaruszona, 
jednakże mur dookoła kasy był! 
rozbity, 

Widząc  usiłowane wiamanie, 
woźny zawiadomił o swoich spo- 
strzeżeniach VIM komisarjat poli- 
cji państwowej. Śledztwo wstępne 
wykazało, że ziodzieje byli do. 
brze obznajmien! z rozkładem po- 
koi w sadzie, do pokoji kasowe- 


żo bowiem mie dobięrałi się od 


le lokatorów w komisji, mającej u- 
stalić wysokość opłat za świadcze- 
nia są również właścicielami do- 
mów, a więc osobami zaintereso- 
wanemi,  Koszta utrzymania do- 
mów wynoszą obecnie 3 do 5 proc, 
czynszu zasadniczego, tyle też po- 
winni płacić lokatorzy, jeżeli wła- 
ścicie] domu nie przedstawi odnoś 
nych rachunków, 

Szczególnie w drugim kwartale 
wysokość opłat ryczałtowych nie 
może być zbyt wygórowana z te- 
go chociażby względu, że sam 
czynsz komorniany dochodzi już 
obecnie do 45 proc, stawki przed- 
wojennej, a w myśl ustawy komor- 
ne nie może przekroczyć 50 proc, 
tej stawki. 


stwierdza, że t. zw. przeds 


ia sądu pokoju 


strony właściwego wejścia, t. j. o 
olicyny, gdyż obawiali się lokato- 
rów tam mieszkających, nafo- 
miast wybrali drogę przez fronto- 
wy budynek, gdzie nikt nie mie- 
szka i gdzie liczyli na to, że nie 
będą spostrzeżeni. Ta kombinacja 
udała się im, Gorzej poszło z ka- 
są. Po wyważeniu bowiem drzwi 
zaczęli się do niej dobierać. Kasa 
oparła się jednak włamywaczom. 
Widząc to złodzieje rzucili się do 
łatwiejszej roboty, rozbil szufla- 
dy w biurkach sedziego i z jednej 
zabrali 296 złotych, 
nych na Czerwony krzyż. 


ptzeznaczo- 


W. in- 


nych nie było nic godnego zabra- 
nia. 


Energiczne śledztwo w toż 
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Wyjazd zen. Hallera 
Dekoracja „Mieczami 
hallerowskimi* 

(b) W dniu wczorajszym w lokia- 
lu D.OK, gen. Haller udekorował 


„Mieczami  halllerowskim:'* do-| | 

wódcę O.K. gen. Junga, szefa szta-|*'€ zebranie wójtów i pisarzy gmin. 
bu płk. Iwanoskiego i dowódcę nych powiatu łódzkiego, zwołane! 
bataljonu sanitarnego ptk, Miło-|Przez wydział powiatowy sejmiku. 


= 


U 


P 


uczanie wójtów i pisarzy gm'nnych 


Jak się mają zachować w sprawach 
administracyjnych i szkolnych 


(b) W sali rady miejskiej odbyło; 


jestracja ta musi być ponawiana 
corocznie. Następnie wyjaśniona 
zebranym sposób udzielania odro- 
czeń na podstawie art. 53, oraz 


drawsikiego, jak również inż, Ty. | Przedmiotem obrad były nowe u-|o prawach i obowiązkach wójtów. 


rakowslkiego, związku 
halierczykków 


Po śniadaniu u szefa sztabu Iwa- 


prezesa 


stawy wojskowe, 
strącyjme i inne, 


Na wstępie przedsławicieł sba- 


sprawy admśni-|przy załatwianiu spraw wojsko- 


wych, 
Powiatowy lekarz powiadomił 


mowslkiego, gen, Haller po trzy- | TOstwa pouczył zebranych © spo-|zebranych, że w maju rozpoczyna 
dniowym pobycie w Łodzi wyje- |5 obie i toku zażaleń na organy po-|się doroczne szczepienie ospy, w 


chat do Warszawy, żeśnany na 
dworcu Kaliskim przez korpus o- 
ficerski i kompanije honorową, 


Szkcja oświaty 
nozaszkoinej 


W najbliższych dniach odbędzie 
się specjalna konferencja 


(b) Jak wiadomo, zniesiony go- 
stał wydział oświaty pczaszkolnej 
przy ministerstwie U, R. i O. P. 

Jednak związek polskich nau- 
czycieli szkół powszechnych posta 
nowił pracę tę kontynuować, Ady 
zainteresować swą sprawą ogół 
społeczeństwa łódzkiego, sekcja 
oświaty pozaszibolnej przy oddzie- 
le powiatowym urządza w dniu 
5 kwietnia w lokalu mauczycieli 
szkół powszechnych przy ul. An- 
drzeja 4 konferencję, na którą za- 
prasza przedstawicieli wszystkich 
warstw społecznych. 


Egzaminy 


d'a nauczycielstwa 


Podania należy składać do dnia 
1-ga maja 


(b) Pragnąc umożliwić niewy- 
kwalifikowanym nauczycielom 
nauczycielkom publicznych szkół 
powszechnych uzyskanie ustawo- 
wych kwalifikacji,  kuratorjum 
miejscowe organizuje w czerwcu 
b. r. specjalne ogólno - kształcące 
egzaminy dla eksternistów z 6-ciu 
klas szkoły średniej. 

Podania o dopuszczenie do po- 
wyższego egzaminu z załączeniem 
metryki, świadectwa szkolnego, 
krótkiego życiorysu, 2-ch fotogra- 
fji-i opłaty egzaminacyjnej, wyno- 
szącej 30 zł, winny być składane 
w drodze służbowej do kurato- 
rjum najpóźniej do dn, 1-go maja 
bież. roku. 


Z życia prawników 
Doroczne zebranie faw. 

(p) W dniu dzisiejszym o godzi- 
nie 8 m. 30 w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej 91 odbedzie się do- 
roczne zebranie Towarz. prawni- 
czego, mającego siedzibę w są- 
dzie okr. w Łodzi. 

Na zebraniu odczytane zostanie 
sprawozdanie z działalności to- 
warzystwa w 1924 roku, zatwier- 
dzenie budżetu na r. b, wybór 
nowej komisji rewizyjnej. 

Tylko te wnioski będą rozpa- 
trywane, które zostały zgłoszone 
na 10 dni przed ogłoszonym ter- 
minem zebrania. W razie niedoj- 
ścia powyższego zebrania do 
skutku, powtórny termin drugie- 
go zebrania, niezależnie od ilości 
obecnych członków, wyznaczony 
został ma dzień 1-go kwietnia 
1925 roku. 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek NM 44 
Od poniedziałku, dnia 50 marca 1925 r 
Dla dzieci i młodzieży 


FILM WE FILMIE 


Gwiazdy, dwiazdeczki i księżyce ekranu 
Szkice z dziejów kinemat, w 6 aktach, 
Nad program: 
Bohaterowie areny (Jim i Jack) 
Komedja w £-ch aktach. 

Ceny miejsc: |. 0.25 gr, Il. 0,20 gr 
IIl110 gr. Początek o g.5 I 5 pa poł. 


Dla dorosłych 


AtKohol, Seksualizm 
i Przestępczość 


1.070 gr, IL, 0.60 gr. 


4 630 1550 w, 


Cen Y mniej 
HI Q50, qr. Poczate* 


| licyjne 
wykonywania karnych orzeczeń. 

Następnie zabrał głos przedsta- 
wiciel inspektoratu szkolnego na 
okręg łódziki, Omawiając sprawę 
szkolnictwa, mówca położył szcze- 
śólmy nacisk na konieczność opła- 
canią przez gminy komormego za 
lokale szkolne, Wskazał przytem 
¡na zły stan sanitarny szkół po- 
|wszechnych, spowodowany bra- 
|kiem dbałości o podstawowe wa- 
„runki hyśjeniczne i  przepełnie- 
miem, 

Przedstawiciele P. K, U. Łódź - 
powiat referowali sprawy wojsko- 
we, wyjaśniając nową ustawę o 
służbie wojskowej, która nakłada 
specjalne obowiązki na władze 
pierwszej instancji, a więc: reje- 
strację pobonowych i t. p. Spisy 
poborowych mają być wyłkony- 
wame według miejsc faktycznego 
zamieszkiwania poborowych; me- 


Dosyć sporów 


oraz o wartości ścisłego iktórym to celu należy przeprowa- 


dzić spis dzieci zarówno uczących 
się, jak i niewczących się. 

Dalej komendant policji pań- 
stwowej na powiat łódzki poruszył 
sprawę budowy domów dla poste- 
runików policyjnych, wywodząc, że 
gminy we własnym interesie win- 
ny oddawać place pod budowę 
tych budynków. Przy tej sposobno 
ści wyszczególnił gminy, które już 
wybudowaby własnym kosztem 
domki dla posterunków. 

Jeden z wójtów, polemizując z 
przedmówcą, dowodził, że policji 
w powiatach jest i talk za dużo 1, 
że nie można bucować „koszar 
policyjnych tam, gdzie brak jest 
szkół, wybudowanie których jest 
rzeczą ważniejszą 

Na zakończenie omawiano jesz- 
cze sprawę prowadzenia  księgo- 
wości w bitmach oraz kwestje za- 
lesienia nieużytecznych terenów. 


i bezkrólewia 


O porozumienie w towarzystwie kredytowem 


(b) Jak wiadomo, na ostatniem 
zebraniu Towarzystwa kredyto- 
wego miejskiego część nowowy- 
branego zarządu złożyła mandaty 
z powodu wybrania prezeseu: pO- 
sła Helmana. Obecnie są w toku 
rokowania w sprawie zawarcia 
porozumienia tak, aby na przy- 
szłem walnem zgromadzeniu prze 
szłą lista kompromisowa. 

Komisarz rządowy, - p. Najder, 
który z ramienia rządu czuwa 
nad tokiem czynności w Towarzy» 
stwie kredytowem, nie ma wpły- 


Fabryka „Svelan“ zan 


wu na wybory, ani na ewentualne 
porozumienie. Wobec -tego do- 
tychczasowy zarząd towarzystwa 
ma się zwrócić do ministra skar- 
DU Z prośbą Naj 
derowi odpowiednich pełnomoc- 
nictw tak, aby się mógł podjąć 
skutecznego pośrednictwa. 

Oba stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości, które mają już d> 
syć bezkrólewia w Towarzystwie 
kredytowem, starają się o to, a- 
by walne zebranie członków od- 
było się w połowie maja. 


a mdaielonio p» 


ieczyszcza powietrze 


Kroki celem usunięcia jej z śródmieścia 


Od roku ubiegłego stale napły- ; 


wają do oddziału sanitarnego przy 
wydziale zdrowotności publicznej 
skargi na zanieczyszczanie przez 


na tereny obszerniejsze w celu roz- 
budowy. 
Zakłady te jednak nie zostały 


przeniesione, a przeprowadzone 


fabrykę przetworów chemicznych | pewne ulepszenia nie dały pozy- 


„Swelan”" cuchnącymi gazami po- 
wietrza w okolicy miasta przy zbie 
gu ulic Nowo-Radwańskiej i Pań- 
skiej. 

W związku z temi skargami, od- 


tywnego rezultatu; w dalszym bo- 
wiem ciągu ludność skarży się na 
zanieczyszczanie powietrza przez 
wspomnianą fabrykę. 

Stwierdziła to samo również ko- 


dział sanitarny kilkakrotnie już ba |misja sanitarna, która w ubiegłym 


dał sposób fabrykacji wspomnia- 


miesiącu została przez oddział sa- 


nej firmy, która w roku ubiegłym, | nitarny do fabryki delegowana. 


na skutek zarządzeń oddziału, zo-| Wobec takiego 


stanu rzeczy 


bowiązała się przeprowadzić ulep- | Wydział zdrowotności publicznej 
szenia techniczne, uniemożliwiają- |zwrócił się do sanitarnych władz 
ce wydobywanie się z fabryki cu- | wojewódzkich z prośbą o poczy* 
chnących gazów. Wspomniana fir- |nienie odpowiednich kroków ce- 
ma zakomunikowała również w ro|lem usunięcia fabryki z zamiesz- 
ku biegłym Wydziałowi zdrowot- |kanej dzielnicy, gdyż w śródmieś- 
ności publicznej, że w roku 1925|ciu fabryka tego rodzaju pod żad- 
zakłady swe przenosi poza miasto, |nym warunkiem istnieć nie może 


Wycieczka instytutu pedagogicznego 


Słuchacze zwiedzają urządzenia szkolne w Łodzi 

W niedziele, dnia 29-$o marca nie się ze szkołami specjalnemi i 
r, b, do Łodzi przybyła z Warsza- instytucjami oświato- 
wy wycieczka słuchaczów pań- 
stwowego instytutu pedagog'czne- 
W wycieczce, prowadzonej 
szkoły ćwiczeń 


miejskiemi 
wemi. Uczestników wycieczki wy- 
dział oświaty i kultury zainstało- 
wał w szkole powszechnej nr. 22, 


go. 
przy ulicy Nawrot 12 (panie) i w 


/przez kierownika 
instytutu p. M, Wawrzynowskie- 
go bierze udział 30 osób (12 pań i |Konstantynowskiej nr. 27 

|wie). Wycieczka zabawi w 


szkole powszechnej nr. 3 przy ul. 
(pano- 

iS panów) Uczestnicy wycieczki Lodz 
| mają na cel. zwiedzenie i zapozna- [do dnia 4-to kwietnia r. b. 


Nr. 89 


Magistrat pokazuje 
obrazy 


'"walczanie alkoholizma, „seksu 
alizm i przestępczość 


Począwszy od dnia 30 b. m. wy- 
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Strajku rolnego nie będzie 


Optymizm wojewódzkiego inspelitora pracy 


(b) Praklamowany przez P. P. S: strajk robotników rolnych na obsza” 


"wał oświaty i kultury wyświetlajrze województwa łódzkiego prawdopodobnie do skutku nie dojdzie. 


miejskim kinematografie oświa- 
wym przy Wodnym 


Zainierpelowany w tej sprawie inspektor pracy, pan Wojtkiewicz, 


Rynku | oświadczył, że stosownie do posiadanych dotychczas informacji, w większo= 


ystrząsający naukowy dramat p. t.|ŚCi powiatów województwa tódzkieyo rolnicy wypowiedzieli się przeciwko 


A 


necialnie dla dorosłych, wyświe- 
lany jest o godz. 6.30 i 8.30 wiecz. | 

Prócz tego miejski kinematograf 
światowy o godz. 3-ej i 5-tej po 
oł, wyświetla dla dzieci i młodzie 
y obraz naukowy p. t, „Film w fil- | 
1ie'' (gwiazdy, gwiazdeczki >| 
vce ekranu), Obraz ten, składają- í 
y się z 6 części, przepięknie ilu- 
truje wytwórczość filmową. 


służba inform. 
Na porządku dziennym dzisiejsze-| 
go posiedzenia sejmu znajduje się, Neuteld; 
pierwsze czytanie projektu usta-| 


kohol, seksualizm i przestęp- |Strajkowi. W pezosłałych powiatach panuje niezdecydowanie. lnspektor 
Obmz ten przezmaczony|PPACy uważa, że w wojew. łódzkien: strajku nie hędzie» 


Czy Łódź otrzyma własny gmach dla sądu 


Sejm dziś zadecyduje — Jakie nieruchomości będą wywłaszczone 


WARSZAWA, 30 marca. (Specj.| Do projektu ustawy minister 
„Głosu Polskiego") | Żychliński załączył uzasadnienie, 
| w którem pisze: sąd okręfowy w 
Łodzi, będący największym sądem 
okręśowym w b. Królestwie Pol- 


2) nieruchomość Stanisławy Ma- 
tyszkowej; 
3) 


nieruchomość małżonków 


4) nieruchomość małżonków Łę- 


z © x 7 ? iada 
) wy o wywłaszczeniu nieruchomo | „„„-kich: skiem po Warszawie, nie posia 
Nad program dla dorosłych i mło |, < zyc i ch tal 
ści pod budowę sądu okręgowego > A r: (własnego gmachu, czasowo zosta 
zieży wyświetlana jest wesoła ko < Łodzi. ę eg > 5) nieruchomość małżonków ASY nomieteczony w Dane DANOS 
sierów; 


1edją w 2-ch aktach p. t. „Boha- 
erowie areny" (Jim i Jack). 


Z miejskiej galerii 
sziuki 
Czwartki literackie 


Cieszące się uznaniem, zapocząt 
owane w miejskiej. galenji sztuki 


ię będą na życzenie pracującej in- 
eligencii o godz, 8 wieczorem. — 
Jrugi z kolei wieczór wypełni po- 
rieściopisarz Edward Ligocki, któ 
y mówić będzie o ostatniem dzie- 
2 Stefana Żeromskiego: „Przed- 
viośniu*, którego pojawienie się 
vywołało tyle sprzecznych sądów 
krytyce naszej i obcej. 

Odczyt p. Juljana Tuwima p. t. 
Moje dzieciństwo w Łodzi" odbę- 
lzie się w najkrótszym czasie, 

Bilety w cenie zł. 3, 2,i 1 są do 
bycia w kasie galerji miejskiej 
park Sienkiewicza) od 10 rano do 
| wiecz., lub też przed odczytem 
wzy wejściu na salę. P 


bichwa pieniężna 
Prowadzi za krafy 

(p) Sąd pokoju I-go okręgu na 
>osiedzeniu wczorajszem skazał na 
t miesiące bezwzględnego więzie- 
ia i 500 złotych grzywny Józefa 
dadrasia, zamieszkałego przy ulicy 
Napiórkowskiego nr. 63, za to, że 
>ożyczył pewnemu  robotnikowi 
160 złotych, a po 3 tygodniach żą- 
, dał od niego 200 zł. 


Pożar 


"Miał miejsce przy ul. Konsfanfy- 
nowskiej 


(p) Dnia 29 marca b. r. w ko- 
mórce, należącej do Józefa Gorz- 
<iewicza, przy ul. Konstantynow- 
skiej 29 wynikł pożar z niewiado- 
mej i nieustalonej dotąd przyczy- 
my. Zawezwana straż pożarna po 
dość długiej pracy pożar zlokali- 
zowała, Straty dość znaczne. 


— 


Śród czasopism 


„Bluszcz 


Ostatni numer „Błuszczu* posiada 
bardzo zajmującą treść. Artykuł wstęp- 
my posłanki Holder = FEzzierowej pod- 
nosi konieczność zgodnej akcji całego 
społeczeństwa w kierunku wwałczania 
nierządn. Pozatem są artykuły nastę- 
pujące: „Dzieje ruchu kobiecego na 
(iórnym Śląsku*. Stała referentka dzia- 
łv pedagogicznego p. K. S. podaje cie- 
kawy opis życia H. Forda i Booker 
Washingtona, 

W dziale literackim „Bluszcz” poda- 
je: cykl utworów M. J. Wielopolskiej 
p. t „Braterstwo ludów“ /— szereg o- 
brazów z epoki wielkiej wojny, 

W rubryce, poświęconej sportowi i 
wyclowamu fizycznemu I Fabrycowa 
pisze o „Pierwszym w Polsce stadjo- 
nie dla koblet", artykulik ten jest ilu- 
strowany” rysunkami. 


Dział praktyczny zawiera wskazów- 
ki o urządzeniu tanim Fosztem mieszka- 
nia (cztery ilustracje), kurs guzikar- 
stwa ręcznego (dziewięć ilustracji). 
przepisy gospodarskie i t. d. oraz do- | 


datek mód i ąrkusz krojów. 


ca. Tekst jego składa się z pięciu 
artykułów, 
wylicza nieruchomości, podlegają- 
ce przymusowemu wywłaszczeniu, 
mianowicie są to: 


z Weysalów małżonków Abramo- 


Czwartki literackie" rozpoczynać | WiCZ; 


dziećmi wybuchła sprzeczka, co 
widząc Justyńska dała malcom 


|rczwścieczeęni 


Projekt wpłynął do izby 20 mar-| i = n |wej szkoły włókienniczej, niezbęd- 
eHe | 6) nieruchomość rodziny Szwar- | nej dla przemysłu łódzkiego. Ta- 


|ców — Józefa, Gustawa, Teodora muje to normalną działalność szko- 


li Amelji. (ły włókienniczej, a w społeczeń- 

Na mocy art. 2-go przejęcie | stwie miejscowem stwarza wraże- 

przez skarb państwa wymienio- nie, że wymiar sprawiedliwości 

1) nieruchomość Cudeka i Marji|nych nieruchomości nastąpi nie- staje na przeszkodzie rozwojowi 
zwłocznie po wpłaceniu wynagro- R uczelni, 


dzenia za wywłaszczenie, 


z których pierwszy 


RODZICE W ROLI KATÓW 


Za psoty dziecinne — 15-letni chłopiec ginie z rąk rodziców i wuja 
Patwory na ławie oskarżonych 


(p) Dnia 8 grudnia 1924 r, około | i i 
godziny 6 wiecz. w mieszkaniu niósł chłopca w górę i, na wzór łu-| buzerskie epitety. Ona sama u- 
małżonków Józefa i Franciszki Ju- pania drzewa, uderzył go krzyżem | działu w biciu nie brała, przyczem 


styńskich, zamieszkałych przy ul. jo swe kolano, potem zaś nieprzy- | twierdziła, że jeśli chłopak był bi- 
Brzezińskiej 68, znajdowali się, tomnego, wespół z Druzdelem, ko-| 
prócz wyżej wymienfonych, ich sy-| paf obcasami, podbitymi żelazem 
nowie 15-letni Stanisław, 


ty to tylko paskiem. 

Zbadany w charakterze świadka 
lokator tegoż domu, Józef Ruciń- 
ski, zeznał, że zwabiony został 
krzykami, dobiegającymi z drugie- 


6-letni| do tego stopnia, że malec wresz- 
Władysław oraz szwagier Justyń-|cie stracił przytomność. 
skiego — Antoni Druzdel, W chwili następnej wuj malca, 
W pewnym momencie pomiędzy | Druzdel, złapał go wpół i cisnął o 
poręcz schodów, przyczem ojciec 
bitego krzyczał, że syn znajdzie | ska, zrzucona przez Stanisława. 
dziś śmierć z jego ręki. Na sali sądowej w chwili zeznań 
Przywrócony do przytomność | swiądka tego panowało wielkie 
malec na czworakach dopełzł do 
nóg ojca, i całując buty, błagał o ty miały łzy 
przebaczenie. Wówczas Justyński skrdzając wyrodnymi rodzicami, 
zdjął jeszcze skórzany pas, i zadał | ;oqzącymi na ławie oskarżonych, 
chłopcu: 15'udeczeń. Po ukofńczonem śledzwie sądo- 


klapsy, uderzając każdego z nich 
w twarz, 

Rozżalony Stanisław wybiegł do 
sieni i począł kopać noga drewnia- 
ną ścianę, skutkiem czego została 
jedna deska wyrwana i spadła 
w dół. 

Przechodzący wówczas  klatką| Wróciwszy po raz wtóry do przy wdm, "gó zabrał. pezedstawicie! 
schodową lokator tegoż domu, Ru-|tomności, chłopiec wymknął się z Sakara RoC JA Prk 
ciński, podniósł deskę, zamierza-|izby i, brocząc krwią, udał się do tor Rudoli Kawczak, kt Sey ucha 
jąc pójść ze skargą do gospodarza, |ciotki swej, Marjanny Druzdel, rakieryzował psychologię óskar- 
lecz spotkawszy Justyńską, oddał |prosząc, by go położono do łóżka, asc ardo Ao DNAT Ai 
ek SENA ak ia s" emie neite Ba AŚ Aa objawem. naszych stosun 
prosta, da nie wae- z pz aaa ków, gdy robotnik, zarobinaey ki 

; - sz aje je na zgubny al- 
brawszy deskę od sąsiada uderzy- ścią, piętnastoletni Stanisław wró- pa, ra m to z pian 
ła nią chłopaka po plecach, zapo- cił przy pomocy sióstr do domt | sa dza go nawet do zabójstwa. 
wiadając jednocześnie, Zee. oj zda dziej: dniach jednak z pobicia ROEE aaa aN, 
ciec wstanie ukarze go należycie, | s 

Józef Justyński drzemał wów-| Sprawa powyższa, była przed- 
czas, powróciwszy w stanie pod-|miotem rozpraw w sądzie okręgo- 
chmielonym z libacji u sąsiadów i| wym w dniu wczorajszym pod prze 
został ybudzony przez żonę, która |wodnictwem sędziego lilinicza, w 
poskarżyła się na zachowanie Sta- |asystencji sędziów — Przegaliń- 
nisława. Chłopiec, w obawie, przed | skiego i Sztalewa. 
czekającą nań karą, ukrył się na| Oskarżeni do winy nie przyzna- 
strychu i mimo iż był wzywany|li się, tłomacząc się, że malca bili 
przez ojca nie chciał zejść. jedynie paskiem, przyczem matka 

Natenczas Józef Justyński przy |odmalowała sądowi całokształt tej 
pomocy szwagra, Antoniego Dru- | okropnej sceny. 
zdela weszli po drabinie na strych,| Wedle jej zeznań wypadek miał 
schwytali chłopca, i gdy ściągali |przebieg następujący: 
go na dół, wszyscy troje spadli na| Dnia poprzedniego mąż jej, Jó- 
podłogę. Po chwili już Justyński i|zei, przyniósł do domu choinkę, 
Druzdel trzymali Stanisława za którą oma, wespół z dziećmi, przy- 
głowę i za nogi, zaś matka— Fran- stroiła. Między chłopcami wynikła 
ciszką Justyńska, biła chłopca, awantura na tle kto ma zapalić 
śłównie w brzuch i w krzyż, Chło-; świeczki wigilijne, przyczem młod- 
piec płakał i krzyczał, skarżąc się, | szy syp, Władek, począł bić brata, 
że matka dała mu wódki, a przzjwycywająć mu z reki zapałki. Prze 
chce go zabić, Całował ręce rodzi- |budzcny ojciec, który przed godzi- 
ców, by dali mu spokój, lecz ci|ną wrócił z libac”, zdjął pas, chcąc|fa Justyńskiego, każdego na 2 lata 
bili dalej chłopca, | uspokoić malców, w żej samej chwildomn poprawy, Frenciszkę Ju- 
|li Stanisław uciekł na antresolę, strńską zaś. une wiszśh, 


zostało tu w zupełności pogwałco- 
ne, przyczem naruszone zostało 
prawo boskie — nie zabijaj! 

Następnie prokurator odtworzył 
barwny obraz zajść tragicznego 
dnia, domagając się surowego wy- 
miaru kary dla oskarżonych, któ- 
rzy swemi poczynaniami przypo- 
minają dzikie bestje, które, jako 
niebezpieczne, należy izolować od 
społeczeństwa. 

Obrońcy z urzędu pp. Wajniko- 
nis, Szwajcer i Strohmajer, w prze- 
mówieniach swych pragnęli osła- 
bić wywody prokuratora, dowo- 
|dząc, że zeznania świadków są 
| przejaskrawione i objaw ten nale- 
ży przypisać nienawiści  sąsiedz- 
kiej. 

Sąd, po naradzie, wydał wyrok, 
skazujący Józefa Druzdeła i Józe- 


dając razy gdzie popadła 


nie obce nawet dzikim zwierzętom, | 
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Robofnicy przemysłu 
skórzanego 


Po rozwiązan'u poprzedniego 
związku tworzą nowy 


(p) Swego czasu zawiadomił in- 
spektora pracy listem tutejszy od- 
dział Związku robotników przemy- 
słu skórzanego, że centrala w War 
szawie, jak również i wszystkie od- 
działy w Łodzi zostają z polece= 
nia władz zamknięte. 

Ostatnio w sali O, K., Z. Z. odby= 
ło się zebranie wszystkich człon- 
ków byłego związku skórzanego, 
na którem uchwalono wysłać rowy 
statut związku do inspektora pra- 
cy w celu zaakcentowania go. 

Zaznaczyć należy, że po stwier= 
dzeniu przez ministerstwo nracy i 
opieki społ. centrala związku mieś 
cić się będzie w Łodzi, podczas $dy 
oddziały i tilje rozmieszczone bę- 
dą w różnych punktach Rzeczypo= 
spolitej. 

Do nowoutworzonego związku 
wybrano już nowy zarząd, w oso- 
bach pp. Kasprzaka, Jędrychowi- 
cza i Lorka 


Zastój w łódzkiej fabryce 
fyfaniu 


400 rohofników ma być zreduka- 
wanych 

(p) W fabryce tytoniowej w Ło- 

dzi pracuje obecnie 800 robotni- 
ków na dwie zmiany, 

Obecnie przystępuje zarząd fa- 


bryki do redukcii drugiej zmiany, 


która obejmie 400 robotników, 
Redukcja ma być przeprowa 
dzona wskutek tego, iż niema od 
biorców dla nagromadzonych 
wielkiej ilości towarów, a to z tego 
powodu, że fabryka łódzka ograni 
cza się jedynie do produkcji papie 
rosów najgorszego gatunku, pod 
czas gdy lepsze gatunki sprowadza 
się z Warszawy i innych fabryk po 


Następnie Józef Justyński pod-|wykrzykując pod adresem ojca ło- skich, 


Widowiska, 


Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 


Dziś po raz piąty tragedja J, Sł 
wackiego „Lilla Weneda* w impo 


go piętra, przyczem, gdy wchodził nującej oprawie dekoracyjnej i zn 
na górę, spadła mu pod nogi de-|komitem wykonaniu całego zespo 


łu. Rolę Lilli po raz pierwszy wy 
ona p. Wołoszynowska, rolę Rd 
zy — p. Borska i rolę Polelum 
p. Żeromski, Pozostałe role głó 


wzruszenie í obecne na sali kobie-|ne kreują pp. Rodowiczowa, Ko 
w oczach, jawnie po- | mornicki, Michułowicz, 


owo 
ski, Szubert i Mroziński, Jutro 
we czwartek „Lilla Weneda* dl 
zrzeszeń. 

W próbach pod kierunkiem dy 
Wroczyńskiego i p. Konstantync 
wicza świetna komedia A. Grzy 
mały - Siedleckiego „Spadkubieł 


n 
ca . 


Teafr ponularny 


Dziś, we wtorek dnia 31 b. t 
premiera dramatu Fr. Kruczko 
skiego „Golgota". Niezwykle int 
resująca treść i fascynujące m 
menty dramatyczne składają sie 
całość oryginalnej w swoim rodz 
iu sztuki polskiej, szutki o motvw 
religijno - symbolicznym. — Aut 
„Golgoty” bardzo ciekawie prz 
prowadził analogję między „Golg 
lą Chrystusa" a Golgota Polski. 
Udział bierze cały zespół artyst 
czny pod kierunkiem reżyserski 
J. Pilarskiego. Dekoracje bard 
pomysłowo i efektownie wyko 
art malarz Witkowski. 

Niewątpliwie dzisiejsza premi 
ra tak ze względu na sztukę, jah 
na osobę autora wypełni widown 
po brzegi. 
Jutro, dnia 1 kwietnia „Golg 
ta“. 


Fotografujcie się 
tylko w pierwszorzednem Atel ef 
A. PIOTROWSKI 
Plac Wolności Nr. 6, 


3 pocztówki cała figura 2 zł. 
1 Fofo-Portref, duży z nafucy 
40x50 gm. cała figura 10 zł. 
Zdjęcia wykonywa znany operator 
9.15 p. F. Buchcar 


b. w, i J. Tyraspolski 


na Kaukazie 


la zamachy na 


Po przeprowadzeniu przez pań- 
stwowy zakład badania żywności 
analizy produktów, nadesłanych 
przez”oddział sanitarny przy wy- 
Hziale zdrowotności publicznej. są- 
ly pokoju za fałszowanie masła 
ałożyły grzywny na następujące 
hsoby: Lasecki Jakób, Łódz, 6-go 
Bierpnia nr. 25, 20 zł, Boraniak 
Btanisław, Łódź, Aleksandrowska 
hr 27, 40 zł., Kinebler Majer z Ra- 
owic, 15 zt., Korosińska Pelagia 
Krokocic, 20 zł., Zborowska He- 
ena z Boczek, 15 zł, Panasiak 


ki Walenty, wieś Dąbrowice, 20 
L. Chodak Marjanna, wieś Zawa- 
au. 15 zł, Wojciechowska Francisz 
a, wieś Widawa pow. łaski 10 zł, 
bążała Aleksander, wieś 


5 zł. 


ia się 
zględnie ich zastępców do biura 
mduszu bezrobocia z reklamacja- 
i na niewypłacanie im zasiłków, 
yjaśniamy, że chorym nie przy- 
ugue prawo do pobierania zapo- 


ós, 

Odnośne bowiem przepisy usta- 
p o zabezpieczeniu na wypadek 
ezrobcia przewidują, że czas 
oroby stanowi przerwę, o którą 
zedłuża się niezbędny do otrzy- 
ania zapomóg minimalny es 
) tygodni pozostawania w stosun- 


Frank, rower 


Życziiwy nieznajomy 


(b) Adolf Frank, zamieszkały 
e wsi Nowe Złotno, po spoży- 
aż nadto wystarczającej ilo- 
i alkoholu, wracał na rowerze 
p domu. Po drodze 


zez 
zem. 


pewien czas 


skliwie Frankiem i wytłoma- 
ył mu, ‘że jeśli będzie jechał 
dpity na rowerze, może mu się 
zcze przytrafić jakie nieszczę- 
ie, wobec czego będzie o wiele 
cjonalniej, jeśli Frank prześpi 


Woreczki 


(p) Jak się dowiadujemy z tu- 
jszego oddziału Banku polskie- 
wprowadza się woreczki do bi- 
nu, dla każdego gatunku monet. 
ank polski przy ich wydawaniu 
dzie pobierał 70 groszy za wo- 
czek, zwracać zaś będzie za nie 
b 50 groszy. 


Który długoletnią 


Wola {mona z Chocianowie, 30 zł., oraz | 
babska, 30 zł., Mikołajczyk Józe- | Wolską Bertę z Nowei Górki, 30 
wieś Smardzew, gm. Wróblew, | zł. | 


spotkał ja- | sem 
egoś nieznanego mu osobnika ;|Frank nie namyślał się długo, u- 
podróżowali|znał słuszność argumentów nie- 
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45a Aj 


oddaną pracą 


Š. 


zdrowie i życie 


Fałszowanie środków spożywczych 


Komunikat państwowego instytu 


| na Korzyść firm 
Pamięć o Nim niezatartą i drogą nam pozostanie. 


a TRZE 


W dniu 29 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz 


Larząd 


Dzisiejsza pogoda. 
tu meteorologicznego. | 
Zachmurzenie umiarkowane, rano mg 


Za fałszowanie mleka ukarano |sto, w nocy przymrozki, słabe włatry | 


grzywną: Pycio Katarzynę, wieś | zachodnie. 


Retkinia, gm, Brus, 20 zł, Jędrzej- 
czak Cecylję, wieś Retkinia, gm. 
Brus, 50 zł., Śniechowicza Antonie 
go. wieś Retkinia, gm. Brus, 20 zł. 
Zdrojewską Annę, wieś Retkinia, 
gm. Brus, 20 zł, Waszkiewicza Ja- 
na Anielę į Annę z Lublinka, każ- 
dego po 20 zł., Podstawkę Helenę 
z Lublinika, 20 zł., Knop Marię z 
Lublinka, 20 zł., Pietrasik Stanisła 
wę z Lublinka, 20 zł, Podstawkę 
Franciszka z Lublinka, 10 zł. Ba- 


ieś Sobiepany, 20 zł. Komorow- 'nasiak Helenę z Lublinka, 50 zł 


Justa Stanisława z Lublinka, 20 zł. 
Szebelę Pawła z Ksawerowa, 20 
zł, Markiewicza Stanisława z Cho 
cianowic, 10 zł., Fiślińskiego Salo- 


horzy nie otrzymują zapomóg 
dia bezrobotnych | 


(40) Wobec masowego zgłasza-|ku najmu pracy, w okresie 12 mie- 
i chorych bezrobotnych |sięcy przed zgłoszeniem bezrobo- 


cia. | 
Następnie wykluczeni od prawa | 
do świadczeń zebezpieczeniowych 
są bezrobotni w czasie pobierania ; 
zasiłków, przysługujących im z ty- | 
tutu ubezpieczenia na wypa 
choroby, jak również po ich wy: 
czenpaniu, oraz w 
których przymus ubezpieczenia 
na wypadek choroby nie został 
wykonany, jeśli stan zdrowia nie 
pozwala im na podjęcie pracy. 


1 nieznajomy 
zostaje ‘nagrodzony 

się cokolwiek, a później, już wy- 
spany, może spokojnie pojechać 
do domu. Dobrotliwy nieznajome 


przyrzekł Frankowi, że tymcza- 
zaopiekuje się rowerem. 


znajomego i poło*ył się cokolwiek 


Nieznajomy zajął się bardzo į przespać. Smutne jednak było je- 


$o przebudzenie, Obudziwszy się 
bowiem spostrzegł, iż życzliwy 
miewiadomy usunął mu z kieszeni 
45 złotych i na jego własnym ro- 
werze zwiał. 


do bilonu 


Zaprowadził Bank Polski 


dezynfekcji woreczków oraz ich 
amortyzację, Woreczki podarte 
lub uszkodzone oraz bardzo po- 
plamione nie będą przyjmowane 
do zwrotu. 

Kasy i urzędy państwowe nie 
składają zastawu za woreczki 
Banku polskiego. 


Różnica ta ma pokryć koszty 


$ 
£ 
t 
i 
i 


| 


| 


i 
| 


i 


„|jedwabiu. Krawat czerwony, 
adlkach, w,czerwony ze srebrem. 


f 


1 


MODY 


Skromna sukienka z surowego 
hait 


Pyjama z fantazyjnego jedwabiu 


o zielonem tle. Przybranie z rypsu 
w kolorze brige, 


obył sobie nasze uzn 


w 
dh ZWZ "FZ 


anie i wdzięczność. 


Widzewskiej Manufaktury Sp. Ake. 


w Łodzi. 


Mimowolny zabójca towarzysza 


pracy 
w sprzeczce o miejsce składania cegieł 


(b) Wczoraj rozegrał się przed|będąc zdolnym do dalszej pracy, 
łódzkim sądem okręgowym ostat- | odjechał do domu, Żona Kubic- 
ni akt mimowolnej tragedji, której kiego; widząc zataczającego się 
głównym aktorem był Franciszek męża, myślała, że jest pijany, co 
Borkowski, mu się często zdarzało. Wobec 

Wedle aktu oskarżenia, dnia 17 tego kazała mu iść spać i nie 
listopada r. ub, doszło między! wzywała lekarza, Tymczasem 
Franciszkiem Borkowskim i An-|Ńubicki po trzech dniach umarł, 
drzejem Kubickim do sprzeczki a lekarz stwierdził śmierć wsku- 
przy zwózce cegieł na budowę |tek wstrząsu i ciężkiego pora- 
wielkiej szkoły w Zgierzu, Jeden | nienia. 
zarzucał drugiemu, iż zajechał muj Na wczorajszej rozprawie 
w drogę, by być bliżej miejsca, |świadkowie opowiedzieli przebies 
na  którem składano  cegły.|zajścia, zeznając m. in., iż Bor- 
Sprzeczka przybierała coraz o-|kowski rzucił w Kubickiego 
strzejsze formy. Sieu nóromnem podnieceniu nor 

Borkowski w pewnej chwili| wowem. 
schwycił kawał cegły i rzucił nim| Sąd, po dłuższej naradzie, ska- 
w głowę Kubickiego.  Kubicki|jzał mimowolnego zabójcę towa- 
stracił przytomność, Dopiero po|rzysza pracy na rok domu popra- 
dłuższym czasie ocknął się, i nie|wy. 


lte strony t. zw. „reorganizacji! 


Obsługa 4 krosien podrywa zdrowie robotnika 


(p) Wskutek przeprowadzonej |towie do fabryki, gdyż robotni« 
reorganizacji pracy w fabryce Po- ; słabną, 
znańskiego od łuższego już czasu| Na miejsce tych, które chorują 
daje się zauważyć osłabienie wśród | przyjmuje się nowe siły robocze, 
robotnic - tkaczek, które pracuią lecz także nie na długo, gdyż wy- 
na 4 krosnąch. | czerpująca praca nad siły podrywa 
Bardzo często wzywa się pogo- energję robtnika. 


2- 


Pogrzeb lorda Curzona 


| 


Ilustracja nasza przedstawia moment wynoszenia trumny z kości 
ła parafialnego Westminster. 
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Wzruszeni bolesnym ciosem, Który dotknał 
urzędnika naszego p. Jana Lewina przez zgon 
Ojca Jego, 


ślemy Mu tą drogą wyrazy szczerego współ- 


ZARZĄD i DYREKCJA 


Łódzkiego Banku Depozytowego. 


czucia. 


Do głębi wzruszeni bolesnym ciosem, Który 
dotknął naszego Kolegę p. Jana Lewina przez 
zgon Ojca Jego, 


. 


KOLEDZY 


Łódzkiego Banku Depozytowego. 


Zebranie sędziów ski, dowiedzieliśmy się między | nister, iż „troską moją jest i Aa: podpisania w imieniu zrzesze- |ciarelli, Borkowski, Choynacki, ( 
innemi o znacznym wzroście licz-|dzie poprawa bytu sądownictwa". {nia aktu dokonywującego połącze- |szyński, Rudowski, Skarzyńs 
į prokuratorów by członków zrzeszenia w okre-| W poruszonej przez p, miej jnia z powyższemi stowarzyszenia- | Szyndler, Konic. Do komisji rew 

sie sprawozdawczym. jstra sprawie uposażeń, zebranie j mi zyjnei weszli Cybulski, Gąse 

byłej dzielnicy rosyjskiej Obecnie stowarzyszenie posia- przyjęło przez aklamację rezolu-| Wczorajsze zebranie rozpoczęło |i Zieliński. Leo" x 
Ww gmachu sądu apelacyjnegojda 21 oddziałów, skupiających! cję, wzywającą zarząd do zwróce- | się od wysłuchania sprawozdań od; Zebranie wezwało nowy zanzą 
rozpoczęły się obrady doroczne- [łącznie 976 członków. Sprawo- nia się do min. sprawiedliwości zj działów prowincjonalnych, w związ | do opracowania opinji szczegó: 
go. walnego zrzeszenia sędziów ijzdawca poruszył także żywotną! prośbą o spowodowanie wniesie-fzku z czem uchwalono domagać | wej, dotyczącej projektu o ustra 
prokuratorów b. dzielnicy rosyj-; kwestję pragmatyki sadziowskiej, | nia przez rząd do sejmu noweli się przywrócenia dodatku kreso sądownictwa, który, po opracow 
ski CA. ‘oraz podkreślił ogromny wzrost do ustawy o uposażeniu sędziów i wego dla sądowników na kresach niu przez komisję kodyfikacy' * 
branie zagaił prezes zarządu | ilości pracy sędziów w związku z OU ; wschodnich. jest obetnie roznatrywan y w mn 

głów nego senator Baliński, W przeciążeniem sądów nadmiarem| Z kolei reterował p. Kukiel-Kra-. Następnym punktem porządku sterstwie sprawiedliwości. 

iraieniu sejmowej komisji prawni- spraw. |jewski kwestje „połączenia wszyst- dziennego były wybory do zarządu Na zakończenie zostały wegi 
czej witał zebranie poseł Cheł.! Po sprawozdaniu zarządu |kich zrzeszeń dzielnicowych w je- , giównego. 'szone 2 referaty: p. sędziego Bo 
moński, od senackiej zaś — sena- zabrał przybył ły na 208 po „wjden wspólny związek ogólnokra-| Wybrani ąaostali pp.: senator I- kowskiego p. t. „Stulecie kodekd 
tor Nowicki, ljowy. Prócz zrzeszenia b, zaboru ,gracy Baliński (prezes), Morawski cywilnego polskiego” i p. sędzief 
Poseł Gruszka, referent budże- | dliwoś ci Żychli ński, ki zazna- |rosyjskieśo istnieją obecnie anaio- |(wieeprezesj, Krajewski - Kukiel | Wisznickiego, Uwagi krytyczme d 
min, sorapieda wości w sejmo- czył, iż ut: "aje p ki czne  stówarzys sę sądowni- | (wicepr.) , Oyrzanowski  (sekr.), projektu UPK, w sądach przyst 
i budżetowej nadesłał i ec »vpospolitej w pier liniików w Małopo - Wie ikop olsce/ K CT (za ast. sekr.), Bonisłewski |gtych”. Obu referentom zebran 
Iny. "od sąd lengang Przecho fiona Śląsku. - Zebranii etwa! lilo ! (skarbnik), Miszewski (zast. skarb- wyraziło podziękowanie za td 
iwozdania zarządu głów- dząc do kwestji by lne- wniosek ibpoważniań pp. Paliń- nika), Krzyżanowski, Dziewicki, |świetnie opracowane referaty. 


nego, które składał senator Baliń- go PRE: ów oświądczył p. „tmi-* ol „go, Moraw 60. i Huebnera' Rewski, Maliński, Angiewicz, Bac- i 
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© 
0 dewizy e 
jtego niezmiernie ciężkie ma zada- 


Nawet w słerach zawodowych 
nie chcą zrozumieć, że sprawa wa-|nfe. Nie może dopuścić, aby zło- 
ty zeszedł z parytetu 5,18,5 za 


luty jest wedle trafnego określenia 

J. S. Willa najwyższą matematyką |dolara (drobne uchylenia nie 

„z tą tylko różnicą, że metody dzia-|wchodzą w rachubę), nie może 

łania wciąż zmieniać się muszą |też zezwolić, aby dolar był tań- 

mimo, że zasady pozostają niewzru|szy. W pierwszym wypadku roz- 

szone, Warunki bowiem wpływa- |pętałaby się spekulacja na zniż- 
kę waluty polskiej, w drugim ar- 


iące na kurs pieniądza są tak ró- 
żnorodne i tak nieobliczalne, iż |bitraż ściągałby stąd dolary, co 
wszelkie przewidywania a priori|wywołałoby także rozstrój walu- 
okazać się następnie mogą niewy- |towy. Równowagę tę bank o ty- 
czerpującemi i dlatego nowe stoso- |le zagwarantować może, o ile 
wać wypadnie zarządzenia, jeżeli|panuje nad rynkiem walutowym, 
cel ma być dopięty, a jest nim — |to jest o ile lwia ozęść obrotów 
wiadomo — stabilizacja. dewizowych przez jego przecho- 
Uwagi te nasunęły się nam pod |dzi ręce. Nie dosyć bowiem, że 
pióro z powodu zarzutów, uczynio |zmuszony jest zaspakajać potrze- 
nych w jednym z tygodników han-|by eksportu į wyjeżdżających za- 
dlowych ministerstwu skarbu kła-|granicę po stałym kursie, ale z 
dącemu rękę na waluty zagranicz- |drugiej strony dbać musi o ekwi- 
fe z eksportu pochodzące, Jakkol- |walent, czyli o ześrodkowanie w 
swym portfelu i skarbcu najwyż- 


iek nie jest to początkowy prze- 
pis, ale przeważnie obejmuje tylko | szej sumy dewiz do kraju przy- 
surowce, to przecież środek ten u-|pływających. Inaczej  stanąłby 
nany być powinien za nieodzo- przed niewykonalnymi obowiąz- 
ny, Pamiętać bowiem trzeba, iż |kami. Z tych względów, waluty z 
wbrew aforyzmowi, a właściwie wywozu pozostałe muszą znajdo- 
baradoksowi Waitbtego, iż waluta | wać się pod kontrolą Banku pol- 
sama się robi”, rzeczywistość in- skiego, aby zbilansować import 
te wyłania wnioski, Najmocniej- |dewiz z eksportem i przewyżkę 
jza nawet waluta nie może być po- popytu z własnych pokryć zapa- 
ostawiona sama sobie, ale wyma- |sów. Dziwną zaiste byłaby pre- 
a ciągłej pieczy i kontroli właści- tensja do banku, Musi on pokryć 

wszelkie indoma walut ale do 


ch czynników, aby równowaga 
zapasów zeskarbionych przez pu- 


ursowa została utrzymana, Drogi 


aś do tego celu prowadzące nie | bliczność nie ma mieć prawa, 
ą jednakowe; jest ich sporo, a 0- |Równałoby się to nieokiełznanej 
prać należy tę, która w danej chwi|spekulacji na koszt skarbu, do 
| jest wskazana. Albo więc zwyż-!czego dopuścić oczywiście nie 
e lub zniżkę stop dyskontowych, | można. 

Ibo ograniczenia kredytowe, albo 
pożyczki krótko lub długotermino- 
e, którymi to sposobami arcytru- 
jna sprawa regulowania kursów 


Łudzić się nie wolno, aby han- 
del dewizami i walutami w dal- 
| szej nawet przyszłości był u nas 


ynajmniej się nie wyczerpuje wolny. Póki bilans handlowy 
S ' — (kształtuje się biernie, wykazując 
W arsenale bankó rych |. U 37 pi 
eaków narodowych jak w roku 1924, przewyżkę 


naleźć jeszcze można inne gatun- | 
* broni, celem zwalczania peades 
lla waluty szkodliwych. 


Že środki zapobiegawcze muszą 
pyć stosowane przez instytucje e- 


nisyjne, opiekujące się naimocniej- 
zą nawet walutą, przekonywa o 
em Szwajcarja, cierpiąca na atro- 
ię złota, która jest również niepo- 
adanym stanem, jak brak złote- 
o kruszcu, Można jeszcze wska- 
ać na Szwecję, która uginając się 
od brzemieniem złota, zmtuszoną 
yła zabronić wwozu tego metalu 
obawy inflacji kruszcowej, której 
astępstwa okazać się muszą dla 
aluty ujemnemi. Prof. Carsch, 
aiwiększy może współczesny au- 
brytet w zakresie wiedzy monetar 
ei miewał chwile, w których prze- 
mawiał za detronizacją złota. 
Bank polski jako regulator zło- 


n NN 


Akcje za podatek majątkowy 


Aby tylko płacić 
Minister skarbu złożył do sej- 
u uchwalony przez radę mini- 
rów projekt ustawy, uzupełnia- 
cy ustawę o podatku majątko- 
ym z dnia 11 sierpnia 1923 r. w 
n sposób, że zezwała na uisz- 
zenie podatku majątkowego ak- 
ami, Zezwoleń takich udzielaś 
edzie rada ministrów jedynie w 


wwozu na około 45 miljonów do- 
larów, póki system podatkowy 
nie jest zbudowany na granito- 
wych podstawach — co żadne 
państwo o sobie powiedzieć nie 
może, — póki sytuacja politycz= 
na į gospodarcza nie jest skonso- 
lidowana, walucie każdego kraju 
zagraża niebezpieczeństwo i dla- 
tego musi być należycie ochrania- 
ną. Powtarzamy nietylko w Pol- 
sce, której pieniądz, jako bardzo 
młody, szczególnej wymaga opie- 
ki, ale w najsilniejszych waluto- 
wo państwach, Podobny stan rze- 
czy zawsze istniał, chociaż wo- 
bec normalnych stosunków nie 
wymagał tak nadzwyczajnych za: 
rządzeń, jak w złożonych warun- 
kach doby obecnej, 
X. 


nalnej wartości kapitału akcyjne- 
go spółki będzie oznaczał mini- 
ster skarbu w porozumieniu z mi- 
nisterjum przemysłu i handlu. Usta 
wa projektowana nie wprowadze 
przymusowego poboru akcji, lecz 
tylko dopuszcza przyjmowanie 
akcji na podatek majątkowy, a to 
wobec trudnych warunków, w ja- 
ch wypadkach, gdy względv|kich znalazły się w związku z po- 
jólno - państwowe będą tego|borem podatku majątkowego wie- 
'ymagały. Stosunek procentowy|ksze przemysłowe spółki akcyjne. 
ólny nominalnej sumy akcji,|Przyjętemi przez skarb państwa 
lóre będą przyjęte na pokryciejakcjami dysponować będzie mini- 
podatku majątkowego, do nomi-. ster skarbu. - 


zytajcie „Kurjer Wieczorny“ €- 


Amerykę możnaby nazwać kra- 
jem automobilów. [Istotnie żadna 
gałąź przemysłu Stanów  Zjedno- 
czonych nie rozwinęła się chociaż- 
by w przybliżeniu tak szybko i lak 
bujnie bujnie, jak przemysł auto- 
mobilowy, Wyraża się to już w sa- 
mych cyfrach posiadania automo- 
bilów w ostatnim dziesiątku lat, 


Padczas, gdy w r. 1914 jeden auto- 
mobil przypadał na 76 mieszkań- 


ców, to już w r, 1922 co dziewiąty 
obywatel Stanów Zjednoczonych 
był właścicielem własnego wozu, 
w roku 1923 co siódmy, zaś w ro- 
ku 1924 na każde 6,23 mieszkań- 
ców przypadł jeden „car”, Dla po- 
równania podajemy kilka cyfr dla 
innych państw: W Wielkiej Bry- 
tanji w roku 1914 na 19 mie- 
szkańców przypadł 1 automo 
bil, w roku 1922 na 84, w r. 1923 
n? 73, w Niemczech w tych sa- 
mych latach stosunek wyraża się 
cyframi 1,169,489 i 405, we Fran- 


GAZETA HANDLOWA ::::" 
sportowe Amerykański przemysł aufomokiłowy 


Cyfry, które os”ałamiają 


produkcji. Gałąź to olbrzymia, bo 
dająca zatrudnienie 2,500,00 ro- 
botnikom, a jeżeli uwzględnimy 
przemysły związane z przemysłem 
automobilowym 3,105,000 robotni- 
ków (cała ludność Stanów Zjedno- 
czonych wynosi obecnie 114 miljo- 
nów, a z tego blisko 40 miljonów 
robotników). 

Przemysł automobilowy w ciągu 
kilkudziesięciu lat swojego istnie- 
mia zupełnie przewrócił średnio- 
wieczne sposoby komunikacji i słu 
szmie może być dumny z tego, że 
„zbliżył farmy do miast, a miasta 
do farm” Automobil był także pio- 
mierem użycia elektryczności na 
wsi, bo z chwilą tą, gdy farmer stał 
się zdecydowanym - „pożenaczem 
kilometrów" uzmał także donio- 
słość siły elelkktryczmej dla swojej 
produkcji Na rozpisaną niedawno 
przez izbę handlową dla samocho- 
dów ankietę, o wartości samocho- 


¡Sci gospodarczych przyniósł także 
|samochód ollbnzymie udogodnienia 
dla komfortu przeciętnego amery- 
kanina, którego niczem innem nie 
|jdałoby się zastąpić; dostarczył on 
nietylko kupcowi, przemysłowco- 
wi, ale także pracownikom biuno- 
wym takiego środka lokomocji, któ 
ry pozwalając wykorzystać każde- 
mu 2,941.294 mil dróg amerykań- 
skich daje możność spędzenia na- 
wet krótkich świąt lub urlopów 
na łonie przyrody zdala od miasta. 
Całe rodziny wybierają się w sa- 
mochodzie na wycieczki niedzielne 
a w okresie wakacji letnich są dro, 
gi wpnost zaludnione attomobila- 
mi urzędników, robotników, kup- | 
ców it. p. któnzy dzięki temu nie-| 
tylko mają możność wypoczynku, 
ale nadto rozszerzają w sposób 
najlepszy, bo poglądowy, zmajomo- 
ści kraju rodzinnego, Na autach 


lniektórych fammerów  (przyczem 


dów dla farmera brzmiała odpo- |zważyć należy, że przeciętny far- 


cii 396, 136 i 89. 

Znaczenie przemysłu automobi- 
lowego w Ameryce uwydatni się 
należycie, jeżeli zaznaczymy, że w 
r 1924 wyprodukowano 3,650,000 
automobilów o wartości sprzeda- 
żnej 2,280.000.000 dolarów 1 że 
przesyłka automobilów lub ich 
części koleją zajmuje trzecie miej- 
sce w przewozach towarowych na 
kalejach amerykańskich, Poniższe 
cyfry dadzą należyte wyobrażenie 
o rozmiarach produkcji i konsum- 
cji automobilów w różnych pań- 
twach: 


wiedź większych farmerów: „samo|mer zużywa czasem kilka ant w 
chód podwyższył produktywność | ciągu swojego życia) można odory- 
farmy o 70 proc., a wanuniki życio-|tać na wskazówce  kiłometnowef, 
we na farmie poprawił o 40 proc.|cyfrę 20 do 25 tysięcy mif, które 
Nie mnień jak 25 proc. wszystkich |auto zrobiło, przewożąc bądź co- 
zarejestrowanych w Stanach Zjed- |dziennie farmera lub jego rodzinę 
noczonych samochodów znajduje|do miast i z powrotem, bądź też 
się w rękach farmera. „„Car” nale- |przenosząc go w czasach wycie- 
ży obecnie ma równi z bydłem, płu-|czek o setki mił od jego miejsca 
giem motorowym i młocarnią do| zamieszkania. 
niezbędnege inwentarza  farmy,| Wobec powyżej makreśloneńo 
przyczem często każdy członek |olbrzymiego znaczemia: automobi- 
rodziny ma swoje własne auto. limmu dla życia gospodarczego £ 
Zresztą tak samo prawie każdy |społecznego amerykanów nie moż 
rzemieślnik, a bardzo często i ro-)ne się dziwić, że niedawno pewien 
botnik ma swoje własne Aubo. Gdy |anglik, zajmując wysokie stamowi- 


ozna 


Liczba automobilów: 


1914 |niedawnó pewien wielki przemy-|sko polityczne, oświadczył po dłuż 
1922 1923 1924 słowiec urządził wystawę na swo-|szym pobycie w Ameryce, że sa- 
Stany Zjednoczone 1,300.00 jej wzonowej farmie, kazał on prze |mochód amerykanina jest baryka- 


12,364,377 15,092,177 17 mik, 


Wielka Brytanja 245.000 
544,445 642,853 

Francja 100.000 
290.303 441,812 

Włochy 12.000 

65.00 75.000 


Produkcja roczna w roku 1924 
wykazała w stosunku do produk- 


zomnie unządzić odpowiedni płac 
na pomieszczenie  automobilów 
zwiedzających, który jednak oka- 
zał się za szczupły, gdyż naraz zje 
chało się 12 tysięcy automobilów, 
zwożących żądnych widoku wy- 
stawy obywateli. 


dą przeciwko pochodowi bolsze- 
wizmu, Powiedzenia tego nie mo- 
żna nazwać przesadą, bo istotnie 
kraj, w którym co szósty obywatel 
jest „bumżujem”, jeżdżącym wła- 
snem autem, hasło „śmierć kapi- 
talizmowi'* nie może znaleźć ad- 


Niezależnie od znacznych korzy dźwięku 


ch z r. 1923 okrągło 10 proc. zniż- 
kę, aczkolwiek w stosunku do ro- 
ku 1922 jest wyższą o 38 proc. Ze 
wszystkich aulomobilów wyprodu- | 
kowanych w Stanach Zjednoczo- ! 
nych Ford produkuje okrągło po-- 
łowę, a mianowicie 1,873.581. — | 


Przy tem zaznaczyć należy, że” w | 


Sytuacja ekonomiczna Rosji 


Jak wygląda ona woficjalnej i nieoficjalnej statysty 
ce Różnią się one międzysobą więcej niż o 100 pr. 
Rząd sowietów wydał „Przewo- r. 1924 z 1 października, ogłasza 


ub, r. produkcja w zakładach For- 
da zwiększyła się. Jeżeli zaś ogól- 
na produkcja spadła o 10 proc. w 
porównaniu do r, 1923, to znaczy 
to. że produkcja innych fabryk 
zmniejszyła się o znacznie większy 
procent, aniżeli 10 proc. Znaczy 
to że preponderancja Forda w 
przemyśle automobilowym z -oku 
na rok wzrasta. 

Szalone tempo rozwoju prze- 
mysłu automobilowego uwidoczni 
się nam=tem wyraźniej, gdy zazna- 
<czymy, że w roku 1889, który mo- 
2na nazwać rokiem urodzin vrze- 
mysłu automobilowego w Amery- 
ce, produkowano zaledwie 3 tysią 
ce automobilowego w Ameryce, 
produkowano zaledwie 3 tysiące 
automobilów rocznie, przyczem 
cały kapitał inwestowany w fabry- 
kach samochodów wynosił 5 miljo- 
nów dolarów. Dziś produkuje się 
jak wyżej wspomnieliśmy tysiąc 
razy więcej, a kapitał inwestowa- 
nv wynosi blisko 2 miliardy dol. — 
Samych podatków płaci ten prze- 
mysł rocznie pół miljarda dolarów, 
cc dostatecznie uzmysłewia nam 


doniosłość gospodarczą te) gałęzi 


{dnik dla handlu zewnęjrznego i we dane statystyczne za mok 1923-24, 
wnętrznego” w języku francuskim,| W artykule z tej daty cyfry do- 
który ma na celu ułatwić i po- tyczące wytwórczości ogólnej Ro- 
przeć rozwój stosunków {sji przedstawiają się nieco inaćzej, 
wych  franko-rosyjskich. aczkolwiek odnoszą się do tych 
W rozdziale zatytułowanym „Go samych okresów gospodarczych. 
spodarka Rosji" prof. Gromanm wyj A więc wytwórczość rolna oce- 
kazuje cyfrowo wzrost wytwórczo |njona jest na sumę 4,485 mił. rubli 
ści w Rosji od roku 1922. złotych, wytwórczość zaś przemy- 
Oto jak ocenia on w rublach zło|słowa na sumę 1.485 mił. rb. 
tych wytwónczość ogólną Rosji, po wynosi zatem 5.970 
czynając od r. 1913 (w miljonach E patan 


rubli): l A teraz porównamy jedne i dru- 
sprenging i gie dane za rok 1923-24. 

1913 7.000 11.670 - Statystył „P dnia" wy- 

1920 1.300 1.140 8.440 5 mó. b 
2.570 8.280 _ 10.850|/7"ie sumę ogólną 1300 mi. r”, 

1922 j . 2 | statystyka „Ekonomiczeskoj Żizni' 

1923 3,340 8.900 12.240 — 5970 mil. rubli. 

1924 4,350 9.250 13.600 ; y 


i Różnica mi jedną, a drugą 
Tablica powyższa upoważniała- IE AE LJ mil. rubli. Gzy- 
by do pewnego optymizmu w oce- li że „Przewodnik” przeznaczony 
nie sytuacji gospodarczej Rosji. dla kół handlowych $ "10" 
Istotnie, cyfry wykazują od roku powiększa sumę wytwórczości Ro 
1922 poprawę sytuacji i stały, zna- sji o więcej niż 100 proc.l 
ATP aa Która więc z tych statystyk jesi 

Kwestja tylko w tem, czy cyłry| | ąna, a która prawdzówa? I czy 
te odpowiadają rzeczywistości. optymizm „Przewodnika” e jesl 
Albowiem tenże sam prof. Gro- | artykułem na eksport. P. 
mann w „Ekonomiczeskoj Żizni” z| 


= 
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bezrobocie w Polsce, Rynek pieniężny. 


Według informacji pana ministra Sokala 


Zawytawy o stan bezrobocia 


$ e 
LC 


w 


ster pracy i opieki społecznej, o- 
świadczył co nastepuje; 

— Ogólna przybliżona 
bezrobotnych zebrama przez 


liczba 

pań- 
siwowe urzędy pośrednictwa pra- 
cy do 14 marca wymosi 186,440 o- 
sób. Liozba ta wskazuje wzrost w 
pierwszych dwóch tygodniach mar- 
eu o 2,000 osób. Natomiast 1 lute- 
go było 175.900 bezrobotnych, róż 
nica więc między ostatniemi dame- 
m: i dniem 1 lutego wynosi prze- 
szło 10.000 osób. W dniu 14 mar- 
ca pobierało zapomogi 86.520 œ- 
sób. Na 1 lutego z głównych grup 
niezatrnudnionych było: 18.400 gór- 
ników, 24.500 metalowców i hut- 
ników, 35.700 włókienników, 11 
tys. 600 robotników budowlanych, 
45,000 robotników niewylkwalifiko 
wanych, 17,900 wykwalifikowa- 
nych pozostałych zawodów, 11,900 
pracowników umysłowych i 10.900 
pracowników rolmych. 

Wobec tego, że 7 kwietnia koń- 
czą się uprawniemia dla znacznej 
Eczby bezrobotnych do pobierania 
zasiłków z funduszu bezrobocia, 
Rząd projektuje wypłacenie dal- 
szych zasiłków ze skarbu państwa 
v większych ośrodkach przemy- 
stowych na zasadach zbliżonych 
do przewidywanych przez ustawę 


z dnia 18 lipca, Fundusz bezrobo- | 


cia wypłacałby zasiłki tylko tym, 
którzy nie wykorzystali swych u- 
prawnień na mocy ustawy z dnia 


[udzielane samorządom krótlboter- 
rzypospołtej, pan Sokal, mini-; 


minowe pożyczki za zabezpiecze- 
niem zwrotu na wpływach z po- 
datków komunalnych do podat- 
ków państwowych. Druga forma 
pomocy dotyczy wyłącznie mrast 
wydzielonych i polega na tem, że 
obligacje komumalne wypuszczane 
przez te miasta będą kupowane 
przez państwowy fundusz gospo- 
darczy, utworzony na mocy usta- 
wy o zaciągnięciu pożyczki zagra- 
nicznej w dolarach amerykańskich 
Z robót publicznych prowadzo- 
nych przez władze państwowe wy- 
mienić należy budowę gmachów 
rządowych w większych miastach, 
a więc w Warszawie, Łodzi, Po- 
znaniu. Lwowie, Zagłębiu Dąbrow- 
skiem i Białymstoku. Do zmniej- 
szenia się bezrobocia w Z .Dąbrow- 
skiem i Śląskiem przyczyni się 
budowa kolei, Herby - Kalety. 
Roboty te mają być rozpoczęte w 
czasie nabliższym. Ponadto na te- 
renie G, Śląska kontynuowane bę- 
dą roboty przy budowie węzłów 
kolejowych, stacji przetokowych i 
linj, stanowiących obejście wę- 
złów, kitóne pozostały na niemiec- 
kiej ozęści G. Śląska W Łodzi | 
podjęte zostaną roboty kolejowe, 
mające na celu przeniesienie sta- 
cji towarowej, Pozatem minister- | 


¡stwo skarbu ułatwia zaciągnięcie 


pożyczki amerykańskiej t. zw. Ul-| 
lenowskiej na prowadzenie robót | 
inwestycyjnych miejskich,  Mini-| 
sterstwo pracy zwraca specj uwa- 
gg na kwestję zatrudnienia robot- 


18 lipca. Rząd uważa za koniecz- | ników w nowopowstającym trój- 
ne przedewszystkiem czynić Sta- |kącje przemysłowym w okolicach 


rania, 


aby umożliwić bezrobot-| Radomia i Skarżyska i będzie dą- 


tym znalezienie pracy  zarobko- | żyło go zatrudnienia w nim besno- 


wej. W celu utrzymania 


w pqZe- | botnych metałowców z innych o- 


nyśle metalowym obecnego. statu | kolie kraji 


wiek- 


atrudnienia i zatrudnienia 


Największe znaczenie dla spra- 


izej liczby robotników dane będą wy zatrudnienia bezrobotnych mo 


zamówienia kolejowe- oraz zamó- 
wienia wojskowe, sięgające do 70 
niljonów złot. 

W przemyśle włókienniczym na 


że mieć ożywienie ruchu budowla- 
nego. W tej sprawie wysuniętych 
zostało szereg postulatów, które. 
znajdują swój wyraz w rządowych 


tąpią lub będą udzielane zamó- | projektach uzupełniających usta- 


i policji pań- 


vienia wojskowe 


wę z 26 wnześnia 1922 roku o noz- | 


twowej. Duże znaczenie w spna-|udowie miast. 


vie zatrudnienia bezrobotnych 
nieć będą roboty budowlane, pań- 
twowe i samorządowe, roboty im- 
vestycyjne. Rząd chcąc umożliwić 
amorządom prowadzenie tych ro- 
ót przewiduje dwie formy pomo- 


y finansowej ze skarbu państwa. {ne korzystały przedewszystkiem z! 100 złotych polskich 
gdzie są mniejsze | pomocy państwowych unzędów po o 


W ośrodkach, 
kupienia bezrobotnych mogą być 


Dla uporządkowania rynku pra- 
cy i sharmonizowania podaży i po- 
pytu rąk roboczych  koniecznem 
jest aby nietylko instytucje pań- 
stwowie i samorządowe, lecz rów- | 
nież zakłady przemysłowe PIKES 


średnictwa pracy. 


L U 


Ceny fabryczne. 


STRA | 


u" Na raty. 


WYTWORNIA LUSTERi SZLIFIERNIA SZKŁA 


JULJUSZA 20. 


Tanie masło 


Masło śmietankowe l-y gatunek po 
t. 6.00 kgr. Jajka po 1.50 mendel. E. 
tozner 6-go sierpnia 10, dawniej 
zentdykta. 688--1 


A 


Uwaga!!! 


Tworóg i ser biały zwyczajny w 
większej ilości co tydzień do sprze- 
dania po cenach konkurencyjnych 
z Mleczarni A. Bestek. Wiad "mość | 


maa q mnene TOR NAC © 
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pływ Gy na 
Warszawska giełda arzędowa. 


WARSZAWA, 70-go marca (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były nastepujące: 


GGTÓWKA. 
Dolary 5.18.50 
Franki franc. —.- 


C7FKI 

Belgia 26.67 
Holandia 207 30 
Londyn 24.83 
N. York 5.185 
Paryż 27.48 
Praga 15,435 
Szwajcarja 100.19 
Sztokholm 140.05 


(g)  Austrja przeżywa 
przesilenie gospodarcze. 


ciężkie 


W sfe-! 


odczuwa się brak gotówki, kredyt; 
jest drogi, Urzędcwa stopa dyskon: 
|towa Banku narodowego | 
|13 procent, banki prywatne, doli- 
czając swoją prowizję i koszty ma- 
nipulacyjne. pobierają aż 24 proc. 
Po 2 i pół latach stabilizacji koro- 
ny wygórowana stona procentowa 
mie daje się usprawiedliwić. Na 
gieldzie spekulacja ustała. portfel 
tokhe wekslowy Barku 
Wiedeń 73.15 korar się zmniejszył, jednakżeľ 
Włochy 21,33 | w 
8 proc. pożyczka złota 8,50 urzędowa stopa dyskomtowa nie, 
Pożyczka dolarowa 3,58 zostafe obnióora, chociaż wiadomo 
4 i pół proc. listy zastawne iż drożyzna kredytu 
ziemskie 29.00 zdo!ność korkurencyjną 
5 pr. obl. m. Warszawy przed- | słu austr'ackiego, 
wojenne 22.25 Okazuje się, iż prezydent Banku 
narodowego dr, Reisch chaialby 
obniżyć stopę procentową. jednak 
sprzeciwia się temu gubernator 
banku apgielokiego mr. Montagu 
Norman. Jak wiadomo, samacja fi- 
nansów i waluty austrjackiej od- 
była się przy udziale i pod kontro- 
lą ligi narodów, Austrja uzależnio- 
na jest w swovej polityce finanso- | 
wej od generalnego komisarza ligii 
narodów d-ra Zimmermanna, a 
właściwie od banku angielskiego. 
Ostatnio między gubernatorem te- 
go baniku i prezydentem Reischem | 
1,05 | nteli 'enina z średniem wykształceniem 
j pos”uknie jakiejkolwiek posady, bitro: 
wej lub jako wychowawizymi da dzieci 
na miejscu lub na wyjazd, Oferty pod 


| 
„Poszukująca* do administracji. 07—5 


zmnie'sza 
przemy-; 


4 i pół proc. obl. m. Warsza 
wy przedwojenne 19.75 


Pożyczka konwersyina 5,00 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 


Gielda zkrnwa. 


Bank Dyskontowy 7,25—7,30 
Bank Handlowy 7 

Bank dla Handlu i Przem. 1 
Bank Zachodni 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,25 
Bank Zarobkowy 10—10,25 
Zgierz 1.10 

Spiess 1.85 

Siła i Światło 0,35 

Cukier 3,35—3,25 

Firley 0,72—0,70 

Łazy 0,29 

Wegiel 2,90—2,80—2,85 
Nobel 2,20 

Cegielski 0,56—0,55 
Lilpop 0,92—0,91—0,93 
Modrze'ów 4,75 
Norblin 1,05—1,04—1,06 
Orthwein 0,40—0,47 
Ostrowieckie 7—7,15- 
Parowzy 0.67 

Pocisk 1,28—1,30 
Rudzki 1,93—1.90— 1,91 
Starachowice 2,34—72,42—2,41 

Ursus 1,80 

Zieleniewski 13,35—13,60 

Żyrardów 11,20—11.35—11,20 i 
Borkowski 1.57—1.65 | 
Jabłkowscy 0,22—0,23 | 


o NĄ 


stosunki są naprężone. Prezydent | 


Giełda 


KOBIETA MŁODA, 


- veme 


WYKWALIFIKOWANA 


wychowawczyni, b. słu.haczka kursów 
pedagogicznych St. Karpow.cza w Wary 
szawie poszukuje zajęcia. Łask. ofert * 


Po'bal 0.32 do Adm „Głosu Polskiego* dla „D. O. 

3 51-2 
Haberbusch 6,10—5,95 PAS? 
Klucze 0,35 


PRAWNIK 


Uniw. Warsz. praktyka sądowa, admi 
nistracyjna, hundlowa, odb. studja wyż 
sze w Paryżu, nawiązał stosunki w sfe- 
rach prawn adm. handl. francuskich 
wrócił do kraju, poszukuje odpowied- 
niego zajęcia. Włada 1ęzykami. AŻ 
30 


Bredowa niętda miąńska, 


GDANSK, 30-40 marca (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy odańskiel 
notowano w guldenach gdańskich: 


100.24 10176) „Głos olski* „Prawnik“ 2 
marek rentowych 125.186—1 5214 
dolarów 5 455—521 139 
Czek na Londyn 2510| 19-toletni młodzieniec 


Teledraficzna wypłata na: z 4:o letnią praktyką w tkalni i skrę 


Berlin 124887—125 515| caini mechanicznej w charakterze sa 
Londyn 25.10 25.10 j modzielnego kierowni<a, ukończył kurs 
Warszawę 140.19—101 71 |tkactwa i zna wsze ką księgowość tab 
Zurych 100.67 — 101 17 |ryczną oraz biurową, poszukuje jakiej 


kolwiekbadź posady. wymagania bar 
dzo skromne. Łask oterty pod „} Ch.“ 
do Adm. (ilosu Polskiego”, 20/4 —2 


otowznia giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 50-go marca— (Pat;. Zam- 
knięcie giełdy. 


Notowania złotego. 


oi zt, W dniu 50-tym marca 1925 r, 
Wiożby 25 Bukareszt zt Z 
Szwajcarja 24.80 Nag lock 8 22 
Hiszpania 35.51 DANS Ai 
Portugalja 2.43 y: 005 
Holandja Aiie kaa. 6 
eo j OS Wiedeń 15,645—10 645 
zdolni z 17.76 bankn. 13,550— 15,650 
Niemcy 20.07 Zurych R sę 
Helsingfors 138.75 przekaz na Wara 00, 
Praga 161.50 " na Poznań . 
Warszawa 94.3 


Sosnowa 19. 587—3 


Teatr Swietlny 


Dziś i dni n 


Ulubieńcy Publiczności 
potęgi ekranu — -- — 


5 KOR 
Pea Aa 
"z 


Wszelka reklama 


jownik o Wi 


Ze względu na artystyczną wartość dla młodzieży dozwolony przez M. S. W 


astępnych! 


i 
rach handlowo - przemysłowych | 


De a e a a 2 ŻE REA 


Dziś i dni nastepnych! 
Conrad Veidt, Xenia Desni, H. Valentino i Erna Morena 


LJ LJ 
'na1en a 
finaise Austri 
Reisch często ieździ do Londynu. i 
nie czyni nic bez porozumienia się 
z bankiem angielskim, jednakże 
stosuniki pozostają naprężone, O- 
stabnio zaproponował on zniżkę 


Zupełna zależność 


wymosi |stopy procentowej o 2 procent, 70- 


wołując się na równowagę buże” 
tową i na zakończenie przes'en'a 
bankowego. Jednakże pod woły- 
wem komisarza Zimmermana mr. 
Montagu Norman na to nie zgodził 
się W Londynie zaleca'a ostro” mą 
pollykę w celu utrzymania kursu 


narodowego: korony. 


Ne żądanie Londynu oświadczył 
dr. Re'sch. iż zostaną zniesione o- 
śraniczemia dewizowe i, wprowa: 
dzoma zupełna wolność w obrocie 
dewizami zagranicznemi, Ośw ad- 
czenie to ma być jedrocześnie do- 
wodem zupźłnej stabilizacji koro- 
ny austriackiej. 

Warto zaznaczyć, iż w Austrii 
wypowiedziano się przeciwko wol 
ności dewizowej, ale zagraniczne 
koła finansowe i liga narodó 
stanowczo się tego domagały. Ci 
się tyczy stopy procentowej, t 
narazie nie zostanie ona obniżon 
mimo nalegań austrjackich 
przemysłowych. Istniefe nadzi 
iż w połąwie kwietnia uda się 
miżyć stopę o 1 do 2 procent, 

Jak widać, w swej polityce 
mamsowej Austrja jest zupełniq 
leżna od banku angielskiego i 

n f 


pracy. 


KORESPONDENT 


angielsko-niemiecki z długoletnią prak- 
tyka posznkuje odnowiedniedo zaięcia. 
Wymagania skromne. Łaskawe oferty 
sub. „Korespondent* do „Giłosu* 894-1 


STARSZA 


inteligentna osoba ze świadectwami dłu 
doietniej pracy, poszukuje zajęcia do 
gospodarstwa, lub do dzieci Wymaga- 
nia skromne. Oferty sub. „A Z. do 
A m. „Głosu Polskiego* 632 —2 


f 


POTRZEBNA 


Wólczańska 98 
2704—1 


służąca natychmiast. 
m. 14. 


PRZED MATURĄ. - 


Student matematyki udziela lekcji al- 
gebry, geometri eienentarnej, analis 
icznej i wykreślnej oraz matematyki 
wyższej Oteriy do „Ułosu* pod „$ 3.* 
2099—1 


MATURZYSTKA 


poszukuje lekcji. Bierze jeden złoty» 
za godzinę Łaskawe oierty sub „Obo- 
wiązkowa* do Adm „Ołosu Polskiego“ 


Notowania giełdowe w Paryżn. 


PARYZ, 50 go marca (Pat). — Zam- 
knięcie giełdy. 


Londyn 90.45 
N, Jork 18.92 
Belgja 97.05 
Hiszpanja 270.50 
Włochy 17.10 
Praga 55.90 
Szwecja 510.50 
Szwajcarja 364 50 
Holandja 145.— 
Rumunja 8.80 
Niemcy =— 
Wiedeń —_— 


w monumentalnym dramacie, osnutym na tle głośnej powieści Fr. Szyllera 


G4 


Iność 


zbyteczna. 


w 2 seriach 
lO-u aktach 


demónstrawan. jednocześnie, 


12 


Wydział Podatkowy Magistratu m, 
Łodzi niniejiszem podaje do wiadomości, 
że w dniu 1 kwietnia 1925 roku między 


one podatki. 


S Kuperman, Cegielniana w teatrze 


hy 1 garnitur mebli bordo. kasa czmio- 
wane), 2 lustra (due). T automobil. A. 
Bilander. Szkolna 28, toaleta. W. Rech- 
an Pałudniowa 58 
eserman. Kamienna 6. duża waga. J, 
Frajman. Zawadzka 10. zegar stojacy. 
h. H. Działowski. Zawadzka 23 
zaia, N. Kapłan. Kilińskiego 41. I zarni- 
tur szary. O, Kurc, Cecielniana 44. 4 
Szt towaru, G. Kurc, Cezielniaiia 44 1 
ztuka towaru. Ł. Goldberg, Szkolna 30, 
stro wiszące. I. Wajntraub. Nowo 
miejska 20, 1 garnitur granatowy., S 


4.1 para obuwia męskiezo. R. Przedbor- 
ska. Brzezińska 51, dwie szafki i 1 ze: 
yar A. Manowicz. Wołborska 30. ma 


zegar. Spadkob. Szpajera i G. Wołow. 1 
warsztat tkacki, dwie kołdry pluszowe. 
O. Frank i Jonas Franciszek. Bu'ała W. 


Aleksan- 
Naiman, 


.1 szafa. A, Gerszkowicz. 
wska 35. szafa. tremo, I. 


berg. Drewnowska 8, szafa, kredens, 
ir ścienny, Ch. Stein, Drewnowska 
qaia. F. Benkel. Drewnowska 9 sza- 
redens. J. Jeger. Drewnowska 9. 
J. Kalisz. Drewnowska 9, 2 szafy. 
kubowicz. Drewnowska 9 szafa t 


la. 
B. Orebuch, Drewnowsx 11, 
2 pluszowe kapy. Z. Rozengar 
ewnowska 11. kredens. N. Rubin. 


godzina 9-tą rato, a a 4-tąa po południu į 
odbędą się licytacje przymusowe rucho- | szowe kapy, 2 szafy į otomana, lustro ! 
ości niżej podanych osób za niewpła-| zecar. kredens 


pianino, 1 garnitur mebli mahoń zielo-| zińska 13 75, maciejówek 


iedna |fa zegar. I Gliksman, Dolna 


1 Ch. Słodkiew:cz. Drewnowska | Cegielniana 50, kasa 
A.. Czapnieki. Drewnowska 11.|Pińczuk Kamienna 11. pianino, kredens, 
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l. Fafnkuchen, Aleksandrowska 34. ma- 
szyna do szycia. N, Wais. Aleksaadryj- 
ska 2. kasa ognintrwała. Ch. M, Born 
sztajn. Bałucki Rynek 4, szafa (qardero 
bd). A. Grunwald, Brzezińska 5. 3 phi 


kuchennv i węglarka, — 
Ch B, Satt, Brzezińska 10. otomana. tre 
mo. maszyna do szycia, F. Rozenblat 
Brzezińska 13. szafa. A. Szatewicz. Brze 
(czapek). E. 


Sawicki Brzez'ńska 21, kredens. rzeźba 


rwała, tysiąc krzeseł. 13 luster (sziiło- | kredens kuchenny, lustro tremo. 6 krze. 


sel pokojowych, kanapa. A, Wa'slic, 


Brzezińska 25. garderoba do rzeczy 


i stolik nocny. M. | Woinarowski. Brzezińska 39, kredens. — 


L 'Libermensz. Bołucki Rynek 10 szafa. 
lustro, zegar. Q. Ton, Cecielniana 6 sza- 
2, różne to- 
wary. I. Szmułewicz, Drewnowska 6 
serwantka, Ch. Szwarcensztaju, Kielma 
22, szafa, lustro, M, Stokowski. Kielma 
39-41, kredens zerar. W. Brzozowska 
Kietma 43, szafa, B. Uszerowicz. Luto 
mierska 3. szafa, garnitur meski J. I 


Presman, Andrzeja 29. dwa słupki pod | Adler. Lutomierska 5, garderoba. szafa. 
kwiaty, 3 krzesła. L, Kawałek. Andrzeja | tremo, stół | 6 krzeseł, zegar 


cenny, 
leżanka. F. Dziewiecki. Lutomierska 7. 
maszyna do dziurek. J, Piatkowski Płac 
Wolności 4. 5 bilardów, 4 trema. 3 oto- 


szyna do szycia. T. Lenga. Andrzeja 32, | many. H. D. Wołanow, Kilińskiezo 49, 2 | „Boston 


szafv, stół i 6 krzeseł. otomana. 1. Kind, 
Wschodnia 66. kredens, tremo. maszy 
na do szycia. 


M. Bhumenfeld, 
frote. S. 

kredens 
zar- 


towaru. 
45 metrów 
Hanelewicz. Nowomiejska 17. 
pokojowy, zevar szafkowy stojący. 


kwrowska 7. szafa i kredens. M. Ro-| dernba. I. M. Edelman. Cegielniana. 75, 2 


szafy. szafa z lustrem, umywalka. oto- 
mana, 10 krzeseł į stół. zćcar. lustro wi- 
szace. M. Gertler, Północna 19. 50 tuzi- 
nów pończoch. I. Bornsztajn, Polndnio 
wz 13 kredens pokoilowwv. pomocnik. ze 
gar stojacy, biblioteka. M. Cymerman 
osniotrwała. J 


M. Wiener. Nowomieiska 2, 59 swetrów 
damskich, W. N, Warszawski, Piramo 
wicza 9. famno, L. Russ. Wschodnia 43 


M | 


wska 11. szafa. I. Wielgowski. | tremo, otomana, gramofon, 2 szafy kre- 
owska 11. maszyna do szycia. — | dens, I. Perkis. Cerielniana 66, xardero 
enczew, Drewnowska 16, 1 męski|ba tnalała. A, H, Markowicz, Ceziefnia- 
br. J. Rozenbils Drewnowska 15.| na 75. kredens pomocnik zezar, A Ta- 
AG. Wolman. Drewnowska 16. 10| siemka, Plntrkowska 24. n'iorino. M Tie- 
obuwia dziecinnego. I. Zviberształn | fenbach. Wschodnia 45, b'blłoteka oto 


twnowska 16. 1 meski garnitur H.| mana. szafa garderoba z Ivstrem. stó! 
dsman. Drewnowska 18. szafa. B.|6 krzeseł debowrch. U, Kalisz, Piotr 
tatka, Drewnowska 18. 2 szaty tre- | kowska 1%, kredens nnkn'owy f stół A 


Frenkel Cegielniana 71, kredens pokoje 
wy. J.M Poznersan. Story Rynek 2, o- 


M. Hercberg, Faifra 7. szafa do rze- 
zzy Kalman Gotlib.  Fajfra 9. 2 szafy. 
kredens, ramka. zegar. K. Walsztain ftomana. szafa tremo. P. Kac. Cevielnia- 
F-jfrz 9, szafa do rzeczy. I. Tragsbetre- | na 24. 6 stołów. R. Krochmalnik Ce 
Franciszkańska 41. kredens ` stół. | sielniara 28, szafa. stół 4 krzesła. Z Ten 
Wa'ntranb, Franciszkańska 42 sza- | cer. Cegielniana 42, szafa, rower, M. B 
lustro, zezar, Cz. Kopczyński Fran. | Bender. Cevielnlana 50. maszvna dn szy- 
szkańska 47. kredens. szafa, zegar ka- |cia. szafa. M. A. Klan. Cecieln:ana 50. 2 
spa. F. Szamec, Franciszkańska 54 sza | szaty. A. Michałowicz. Nowomisiska f 
kredens. stół. R. Fajnafzen. Francisz. | zegar stojący I otomana. J. Adler Potu. 
añska 55. kredens. 2 kapy, kufer, 2| dniowa 13. tmywalka szata, stół. 6 krze 
toiak; do kwiatów, 2 pary firanek. 2] seł. I. Altman, Północna 5. 2 szafv oto 
korki odpadków. B. Derdzikowski. Fran | mana. maszyna do szycia. A. Taub. Piotr 
ciszkańska 73. maszyna do szycia. Q,|kowska 18. garderoba z lustrem. zegat 
Szalngarten, Kielbacha 7. 2 warsztaty | stojący. H. Mairane, Piotrkowska 20 kre 
tkackie ręczne. J. Kryształ. Kielbacha | dens pokojowy. biurko amerykańskie, — 
23 szafa do rzeczy. F. Kestenbaum. Ale | B. Luel, Północna 5. maszyna do szycia 
ksandrowska 51. 2 szafy. S. Mintus. Ale- | Sz. Bendermacher. Północna 5. szafa, 
kszndrowska 53. szafa z lustrami G. kredens, 2 kapy pluszowe, zegar. 
Urbański, Cymera 19 szafa komoda. 2; Rotlewicz. Północna 21. kredens. W. Go- 
krzesła. M. Malinberg. Aleksandrowska | zolewski, Srebrzyńska 23, wóz. K Lan- 
5] szafa, 2 krzesła. ława. konewnik. ge. Srebrzyfiska 49. otomana, zegar. R. 
słól, A. Bechtel. Aleksandrowska 51 sza Buchole. Srebrzyńska 83, otomana. tre 
łą. J, Moszkiewicz. Aleksandrowska 79. mo, St. Urbaniak, Szosa Konstantyrow- 
szafa. kredens. Sz. O. Frajndlich. Ale ska 16. szafa. R. Jędrzejewski. Szosa 
ksandryjska 16. szafa, kanapa zegar. Konstantynowska 18, szafa w restauracii 


r 
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Dyrekcja koncertów: Aifrad Strauch. Tel, 13-85. 
SALA FILHARMONII 
dnia 5-go kwietnia. 


NIEDZIELA, a godz. 8.59 wiecz 


Drugi i osfatni koncert 
BRONISŁAWA 


HUBERMANĄ 


z udziałem pianisty 


Zygtryda Schultze 


Program: CESAR FRANCK: Sonata A-dur. 
RACH: Chaconne. GOLDMARK: Koncert 
skrzypcowy. A moll op. %8. KAROL SZYMA- 
NOwSKI Romanze op. 25, Mythes op, 50, 
SARASATE: Dances espadnole$ s 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonit. 700-1 
CREE wa GE 3 


Š przy AL 


——n z ce 


Rejonowe 
dzi ogłosiło w 


T 421 O AES 1P Ve nE 


Dla smakoszów poleca: 
CZEKOLADĘ 
RARMELKI 
MARMELADAKRI 
firma: A. KIERSKI, w Warszawie. 


Y Łodzi otrzymać można we wszystkich handlach 
wia i towarów kolonialnych. 2697—3 


ttum miasta 


ty w Admim. 
ZE, R 200% 


Redakto: i wydawca Marceii Sachs. 


, P.otrkowska 


Ch. 


Komitet SY 


R rze" z dnia 30.III b. r. 
Przetarg na dostawę mięsa 


Przy rodzinie do oddania W cen- 


2 pokoje 


pojedyńczo lub razem wraz z całodzien - 
nem utrzymaniem dla kilku osób (gos» 
podarstwo wzorowo prowadzone), Ofer» 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piptrkows 


III, — GŁOS FOLSKI — 1925 r. 


do trunków, 2 małe szafki, zegar, 5 sto- 
tów, lustro. A. Granek, 6 Sierpnia 20. 
szafa, zegar, lustro kanapa. R. Gutman, 
Narutowicza 9, pianino. Adam Kotlicki, 
Wschodnia 55, pianino. 1. Ferster. Wscho 
dnia 57. kredens. otomana. D. Szczęciń- 
ski Narutowicza 11. fortepian, kredens. 
7 obrazów olejnych. I. J, Cwilich, Naru 
towicza 11. 4 obrazy olejne. SŁ Chod- 
kowski, Sienkiewicza 25. fortepian M. 
Hamer, Sienkiewicza 39, kredens, L. E. 
Leszczvński. Piotrkowska 37, kredens 
(pokojowy, otomana. M. Bialer. Naruto 
| wicza 31. pianino. I. Kon, Sienkiewicza 
37. Pianino, A. Fiszlewicz, Narutowicza 
|12 tremo, 3 szafy, 3 futra damskie. St. 
|Ezpiro. Przejazd 20, kredens pomocnik 
kredensu, zezar stojący, toaleta. Łódz- 
ka fabryka muszu t aksamitu. Zgierska 
96. kasa ogniotrwała. Ba'zelman į Korn- 
gold, Dzielna 1. 40 krzeseł, 20 stolików 
marmurowych, 40 fl. słodkich wódek. 
szafa sklepowa i bufet. H. Orflnzer Za- 
wadzka 1, kapana, biurko. 6 krzeseł, sto- 
lik. Grosbart, Heyman i Szreter, Zacho 
dnia 25, kasa oxniotrwała. 2 biurka Fir- 
ma Kaizerbrecht, Zgierska 60. kasa o- 
gniotrwała. Zeierska 69, P, Koe. Ziegr- 
iska 11. pianino. Rotberz Icek. Wscho- 
dnia 31. 2 sztuki towaru półwelnianego 
« 70 metr. 1. Monszen, Wolbor- 
ska 39, toaleta 2 szaiy. E. L. Kenię Na 
rutowicza 4. kredens, biurko. tremo. A. 
Lipszyc., Wólczańska 6, kasa ozntotrwa- 


szafy, Kamińscy Piotr i Wład. Przy- |Ch Chaskłowicz. Plac Wolności 3. 5 szt. ła. 2 biurka. 1 szafa. 2 stoły biurkowe. 1 
owaka 5. 1 szafą. L. Klainjnda. Al T Ma [zimowego 
20. 1 tremo. H. Rozenberg, Al. I Ma-|Piotrkowska 18, 


fotel, 5 krzeseł. Poborca i lngster, Po- 
łudniowa 52, kasa ogmiotrwala. H. Pro- 
fesorski, Poludniowa 20, 20 tuzinów poń- 
czoch 1 gatunku. Rzepkowicz. Markus i 
Monczka Leon. Pomorska 75-77, kasa ©- 
gniotrwała, M. Krakowska, Pomorska 69, 
kasa ogniotrwałe. S. Litrowski, Pomor- 
Ska 60, 2 kasy rniotrwałe. JTurakowskl, 
Pomorska 42, warsztat tkacki. M. Rogo- 
lziński, Pomorska 34. dwie maszyny 
„Szarpacz i Wilk“. T, Jasiński, Półmo- 
cna 34-36, kanapa półokragła kryta ada- 
maszkiem z lustrem. 25 stolików, J Do- 
brecki, Piotrkowska 37. kasa ngniotrwa- 
ła. Puttersenit j D. Lewkowicz. Bazarna 
6, kasa ozniotrwała. S. Abe, Cegielniana 
26, kasa ozniotrwała. W. Frenkel. Ce- 
gielniana 26, ©*7nino. J. J. Moroszek, Cy- 
mera 33, kte”ons, stół, 3 krzesła ko- 
newnik. Jura ski Z, Czerwona 3, pla- 
nino. B-cia F sler. Hipoteczna 11. urzą 
dzenie biurowe. L. Najdełman. Cegielnia- 
na 7. pianino, Ch. M. Lelzerowicz, 
Wschodnia 21. stół, firanki 2 kapv. P 
Dębiński. Piotrkowska 24, 10 siełfków, 
20 krzeseł br”=t. J, Agiński, Aloa Ko- 
ściuszki 10, 57 sztuk towaru damskiego. 
| iszkin Sender, Piotrkowska ?” 2 [ustra 

|w oprawie szklanej, M. Borakowski. 
7, 50 sztuk lanr"t zaba 

*«uraimi, H. M-tyl, Piotrkowska 41. 100 

|metrów fłansfi. Brokorhaf. Lipszyc i 

S-ka 41. stół, 4 krzesła, 2 biurka, 2 szaf- 
ki (amo*vv, hurko). Światłowski Kon i 

| Brener, Piotr'owska 49, 100 metrów woj 

lekow. mater. Wajzmam, Piotrkowska 70 

300 metr. towarn białostocki „Karo”. — 
Herszkowicz S.. Piotrkowska 70. kasa 

| ogniotrwała, 200 metrów towaru korto- 
wego, Kopel. Gutman i Perlberg. Magi- 
| stracka 21. otomana, 3 biurka, stół 2 fa- 4 


$> 


į tele. 3 krzesła. fotel podłużny. 
i 


i 


Z Z PZ ZE 


Na 2 kwietnia 1925 roku pomiedzy g0- 
dzina 9 rano a 4 po połtdniu, 


Liebesman i Szte, Piotrkowska 72, 
aparat kinematograficzny, fortepian, no- 
żna harmonia. 400 foteli, dynamo i mo- 
tor ekran, 10 metrów chodnika, W. Mo- 
rawiecki, Sienkiewicza 48, 6 foteli koszy 


szafy, 


kowych. kanapka i stolik, A. King, Wól- 


czańska 119, 2 szafy. J. Durnr, Główna 
21, 20 par bucików męsi'ch. Idzi Po- 
znański, Szosa Pabjanicka 44, szafa, 2 


stoły duże, 2 stoły małe 4 krzesła. O. 
Rydygier, Nowo Pabjanicka 5, 2 wagi. 
Frydman Pinkus, Nowozarzewska 7, 2 
szafy, otomana, tremo. S. Poznański. 
Nowozarzewska 7. kredens, zegar, Sz, 
Dresler. Nozarzewska 18. kredens Instro 
otomana, stół, 5 krzeseł. A. Cypersztajn. 
Nowozarzewska 16, 2 szafy. H, Hecht, 
Nowozarzewska 17. 2 szafy i tremo Pat 
M. Nowozarzewska 18, kredens. Laizero 
wicz H. Piotrkowska 292. garderobą i to 

aleta. Laijzerowicz R.. Piotrkowska 292, 
pianino, biblioteka i biurko. Jelań Sz. 
Rzęowska 4. 10 garniturów męskich, Ro- 
tenberz H.. Rzgowska 4. szafa, otoma- 
na tremo I zegar, Kujawski An Rzęow- 
ska 6, 30 garniturów dziecinnych. Rais 
F.. Rzgowska 6. szrfa, kredens. zegar. 
lustro. Raizyszer M. Rzeowska 6. kre- 
dens sklepowy. bufet. dwie szafy skle- 
powe. Brzeziński L., Rzgowska 7. toale- 
ta. szafa, bieliźniarka. zegar. biurko. stót 
6 krzeseł. dwie szafki nocne, Ajlenbere 
L. Rzgowska 7. pierścionek, dwie szafy, 
otomana, stół, 4 krzesła, kredens ku- 
chenny. Szefler E.. Rzgowska 11 różne 
przybory i materie"*" piśmienne. Majer- 
czyk Sz. Rzzowska tremo, Frycze Z., 
Rzgowska 59, pianino. kredens i otoma 

na. Bajer J.. Rzgowska 63, tremo. oto 

miana j szafa, A. Szycht, Piotrkowska 
128 gabinet gościnny, 2 otomanv. kre- 
dens, dywan, biblioteka, Grunt A. 
Rzgowska 89, szafa, komoda. kredens ku 
chenny stół, Konecki St. Rzgowska 89, 
szafa, otomana. Wajs F., Rzeowska 103 
szafa, Infeld Berek, Rzgowska 111, 2 
stól, tremo, zegar, 6 krzeseł. 
Arendatorczyk A.. Napiórkowskiego 39 
szafa z lustrem. R, Dekert. Napiórkow- 
skiego 41. szafa, mała szafa. zegar. Cy 

rel E. Kaliska 14. szafa. bieliźniarka ze- 
gar | lustro. T, Kowalska, Dąbrowska 60 
szafa i bleliżniarka, Krenig Ar. Wólczeń- 
ska 94, szafa i otomana. A. Waszyński. 
Sienkiewicza 109, otomana. 
1.. Sienkiew.71, tremo. Manosowski F. 
Pusta 17. zegar, Lewkowiez M.. Wólczań 


ska 159, szafą. Lanchof Otton. Wólczań- | Frvdberz 


ska 175. szafa. kredens. tremo 4 krze- 


sla, 2 biurka, 2 stoliki. Zelmanowicz P., 109. 10 


Wólczeńska 177. szała i kredens. Werm 
A. Wólczańska 167. kredens i dwie sza- 
fy. Krysiak H.. Wólczeńska 167. szafa i 
biurko. Smużyński Ant. Sienkiewicza 
109. tremo. Neubert O.. Wólczańska 148, 
szafa | otomana, M. Cederbaum. Piotr- 
kowska 192. kredens, otomana z !Instrem. 
biblioteka. mmywałka, garderoba z In- 
strem. L. Nikel, Radwańska 39, zegar i 
kredens. F. R. Goldberg, Piotrkowska 
200 kontuar. lustro, stolik. 4 kapelusze 
damskie, Dykman J. L.. AL Kościuszki 53 
biurko. kanapa. fotel klubowy. Ed. Nikel. 
Piotrkowska 234, 20 szufi, 20 szpadli. 100 
garnków żelaznych, 5 dzbanków. 2 wa. 
gi 10 widet-5 weelarek, 10 konewek pie 
cyk, Montag J.. Ewanzelicka 7, kanapa, 
2 fotele, 2 krzesła. Halpern B.. Ewancel|- 
cke 7, otomana z urządzeniem. Szarnik 
F. Anny 24. 10 bluzek trykotowych, — 
Woidysławski S. Piotrkowska 214. 2 
sztirki ulster, 7 sztuk welur. 1 sztuka ko- 
werkotu, Olesienkiewicz Fr. Anny 19. 
szafa. Konarski J.. Piotrkowska 130, pla 
nino. Szenfeld Abram. Piotrkowska 84, 
kredens, garderoba, R. Beme. Piotrkow- 
ska 89, kredens. kasa ogniotrwała, oto- 
mana. biurko. 3 szafy. bieliźniarka. ze- 
gar fortepian, A J. Biederman, Piotrkow 


ska 58, 2 szafy z lustrem. J. Gotlib Piotr (d 


kowska 56. kredens. zegar. otomana gar 


Fulczyński , dens, tremo 


| 


Nr. 89 


Licytacje przymusowe. 


derobe. 


toaleta. J, Szachnerowicz Pio 
kowska e 


58, pianino. I. Fułerman. Pior 
kowska 54, 2 szafy, tremo, bibijotek 
szajka dziecinna, garderoba, toalet 
kasa ozniotrwała, stół, zegar. B, Pi 
borca, Gdańska 77-a, pianino, kreder 
pomocnik. garderoba. Piotr Szepski. 
Sierpnia 33, garderoba i biurko. B. Ba 
man: 6 Sierpnia 14, szafa. zegar. 20 p 
detek szprotów i sardvnek, 1 kle herb 
ty R. Kurc. 6 Sierpnia 10, szafa do rz 
czy. E, Cytrvn. Północna 10, szafa. 
Kaniora. Dąbrowska 5. szafa i belina 
ka. Ch. Diament, Napiórkowskiero 47-4 
kredens toaleta. zegar, szefa. E. Szter 
feld. Napiórkowskiego 40, szafa, masz 
na do szycia. Sz. Ptasznik, Rzeowsl 
3. szafa sklepowa. 2 bufety i waga 
Rozenewaie, Gdańska 95. szafa, J. Ru 
niański, Gdańska 77, samowar. J L 
wandowski, Rzgowska !. zegar I ken 
pa. W. Salai. Piotrkowska 120, szaj 
maszyna do szycia. W. Szeps, Piotrkot 
ska 70, 4 krzesła. A. Szperling. Pietrko 
ska 120, Istro, W. Waldman. Pizeja 
49. stolik nocny. Zylberman Abr. Kii 
skiego 41. palto kożuchowe, 5. Zvlbe 
mam. Kilińskiego 41. szafa. J. Kac. Rzgo 
ska 47, szafa, Garbarski S.. Al. 1 Ma 
10-12, maszyna do pisania, garderoba 
lustrem toaleta. W. Rozenbaum, Gda 
ska 44, pomocnik kredensu. zegar. 
Asterblum. Brzozowa 6-8-10, warszt 
tkacki. K. Brauner, Dąbrowska 21. 
biurka, stół, 40 paczek przędzy bawe 
nianej. „Intrag”, Sp. z ozran. odpov 
Moniuszki 7, dwie maszyny do pisan 
B-cia Szware, Henryka 10. stos obrzy 
ków z desek. Zylberszta'n. Kane ' 5-k 
Kilińskiego 206, 2 centrviugi, H. W: 
bereber. Sienkiewicza 163, 4 sztuki t 
wart kortowego. J. Ogólnik, Piotrkor 
sko 82, 2 szafy do rzeczy. tremo, krz 
sło biegunowe, 2 kołdry wełniane. S 
radzki E, Zawadzka 18, stół, tremo 
tomana. M. Ulrich. Piotrkowska 47. 
bilardów wraz z przyborami. ©. Hartw 
Piotrkowska 70. 6 biurek, maszyna | 
pisania, J,- Miler. Piotrkowska 82. kr 
otomana., stół i 6 krzest 
iw. Plotrkowska 85 biurk 
nisamia, waga decrmaeltia, 
(oc. Piotrkowska 90. 150 : 
jedwabiu. H, Lajzerowicz, Piotrkowsi 
sukien welnianych. 10 suki 
jedwabnych, 10 swetrów. J, Kon. Piot 
kowska 113, fotele klubowe, krede 
nomocnik. J. Poznańczyk, Piotrkowsl 
124. 2 lustra. T, Szaniawski. Piotrkor 
ska 126, pianino. biurko. Baruch * Pert 
Piotrkowska 238, kasa ogniotrwała. Fi 
ma „Labo”* Piotrkowska 80. biurko. n 
szyna do misania. trzy stoły. 2 szafy bł 
rowe, Lemant i Dimant. Łąkowa 1 wa 
sztat tkacki. Śwfatfowski, Kon | Brel 
ner Piotrkowska 49, 200 m. bostonu. - 
L. Banasz, Moniuszki 11. kredens ponn 
onik, kanapa, wieszak z lustrem, sti 
J. Rappaport. Pańska 15. kredens k 
chenny, szafa, M. Rotberz, Przełazd 3 


D, Rubinsz 
maszyna d 


2 fotele klubowe, biurko i dywan. N 
Raichsztajn, Przejazd 36, 6 biurek. : 
Monczki. Przejazd 36, dywan, kanap 


stolik owalny. A. Bek. Podleśna 12 tm 
mo otomana, kredens, zegar, 12 kro 
sel krytych skórą. B-cia Winter 1 S-k 
Traugutta 8. kasa żelazna, 2 biurka ar 
4 fotele, sekretarka, 2 maszyny do pis: 
nia. Sukc. L. Domamowicza, Zakatna A 
pianino L, Rotbart. Piotrkowska 134 
biurko i szafa do książek. Rotbard 
Adler. Przejazd 30, pianino, J. Janowsk 
Senatorska 25. 10 paczek przędzy be 
welnfanej. A. Epstzajm, Słeradzka 1, kre 
ens, tremo 2 szafy. 


NAGOGI 


Kościuszki w Łodzi 


niniejszym podaje do wiadomości, że z okazji 


otwarcia uniwersytetu 
hebrajskiego w Jerozolim 


odbędzie się w synagodze nabożeństwo uro- 
czyste w środę, dnia 1 kwietnia r. b., o godzinie 
11 przed południem, 
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UWAGA! 


Kierownictwo Intendentury w Ło- 
„Polsce Zbrojnej" i „Monito- 


FEMI DE SFAEGO 


Samochód 
ETI 


maridi pele ta- 
nlo do sprżedfnia. 
G. K/”"Sztajuke i 


s z 
t 


Sienkiewicza 67. 


Opłoszeniairodne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


anka | WYCHOW. 


gier gives 
English lessons 
Apply to „English- 


Kto chce wynająć lub nająć Doniesienia MIN, e 


lokal mieszkanie 
lub pokój umebl. 


niech się zwróci do biura „Ogniwo*' 
676—1 


iurko damskie z 
lustrem totel 125 
złotych, stolik, 4ta 
borety 100 zł. ła 
dne,okazyjnie 


ngiel Roman zgi 
bił legitymacji 
uczka Jan zgubitļjod  zapomó 
| ksiażkę wojsko» | 1% 2945,oraz książ 
wą oraz kartę mo- kę fabryczną, wy 
bilizacyjną rocz, | daną z firmy Sye 
1897 Wyd. przez | lan. 639—1I - 
K. U. Łódź. | - 
cnn | ROWERY 
racownia Sukien i St 
P A. Maszkowskiej zagr, orygin. sj o 

Piotrkowska N 117 a EAA ain 
m. 2, tel. 30-05, Wy. | 1 MSKi- 'ukeusowy 
konanie wykwint- nowe,okazyjnie ta 
ne. Ceny konku- SA spp 
: 3 na m 2 
rencyjne.  686-2-d Codz. od 1.15 d 
230 i od 7. W sa 
boty od 4-ej por 
575— 


Do sprzedani 


szfance, 
NOŻYCE, 


U 


„ynajmę pianino 
W na przedpołude 
niowe godziny do 
ćwiczeń Oterty— 
„1 Z 57. 58-54 


Lagobione dokun. 


bram Neuman za- 


man“ „Głos Polski* | Sprzedam Piotr- gubił następu- zeg maszyn. 
S zu kowska 261, m. 5,|iące weksle: 1) zł.| a; a 

| "SZAR front, 615 2-k 200, pł. 64 r. b. Sremo > beż 

. | „przed S wystawiony przezļj"™" =" > 

MAG 1 SDttBdaŁ | 37 ag aaen zz | "leza" Lossmana 

3 4 7 I braci ig i 

a wypłatę Ga- | używaną. Zachod: | ae, 194 KURSA maturyczn=" 

| bardina, bosto. | mia 98 52, m ok |szęś r.b wysta | È użipełn ające © 


ny popeliny, kam- 
garny, szewioty 
piękne,  welniane 
kraty, ryps. Nie 
odkładajcie na ©- 
Leon 


nych 


statnie dnil te 
ZOE ai Kiin- AJ 
kiego 44. 10k = 

ae: 1 LOKAL, MIESZKGAA ; 


woz a a nneŃ 
przedam otomanę, 
tremo, szalę, 


szukuję 


samochody uzy 
wane do sprze 
dania na dogod- 
warunkach 
Gdańska 124. Wia 


po h miesz- | 4 yrowany przez 
kania 2—ł po-| braci Cytryn, plat- 


„Głosu Poke sub | dnż.|B. Melerfpid, | krzesła łóżka, stól | kojowego z kuch 

329—2 a o " 8 7 ka kask Ola 

liiskiego 12BA. |Piotrkowska M 169 | nią. Łask, olerty 

TEPLE ] a i m. 9. 895-4k | sub „N* 509-5 m 
ka 


Redaktor adpowiedzialny: Władysław 


wiony przez Fiszia 
Lassmana na zie- 
cenie bravi Cy- 
tryn. 5) zł 150, pl. 
2614 r. b. wysta 
ny przez A Bi- 
miana na ziete- 
nie Kochański i Cy 
Rozenberg 


„Nauta 


w KHrakowię 
ul Ziołioma / 
mzykotowujz Ue mal 
gimn wszelkich tvpd 
seminaryjnych | do a 
zam nów z postczuyć 
nyoh Klas. Náuka id 
widualna syalemie:n is 

ren uadancy nyn 


GSE 


aaau renea oag 


Magalski. 


tryn. 


ny w Łukowie. Po- 
[vsz weksle u- 
niewaźniam, WU-1-2 


